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Chaos w Niemczech
Nieoczekiwana dgmisia gabinelu Braeninga

w sasa^Biitytep zm fa n u Bsnffssa p olilpte i -

Zdcc.gdowanu zwrpi pa prawe* - Hitlerowcy tryumfisfa
Berlin (PAT). Wczoraj o godz.

'

12.15 gabinet Rzeszy poda! się do

dymisji. Prezydent Hindenburg dy*
misję przyjął.

Berlin (P A T ). Ogłoszony został nast-ępu*
jący komunikat urzędowy: Prezydent Hin*

tienburg pr zyjął wczoraj kanclerza Brueninga,
który mu złożył dymisję całego gabinetu. -

Prezydent powierzył dotychczasowemu rządo*
wi Rzeszy tymczasowe prowadzenie agend.

Berlin (PAT). Powrót Brueninga w cha*

rakterze kanclerza lub ministra spraw zagr.

przy tw orzeniu nowego gabinetu uważają za

wykluczony. Z kół, zbliżonych do rządu do*

noszą, że kanclerz Bruening kładzie nacisik na

znaczenie, iż m iędzy nim a prezydentem Hin*

denburgiem nie zarysował się żaden osobisty
rozdfwięk, któryby stał na przeszkodzie po*
nownemu wejściu jego do gabinetu przyszło*
ści. —

Berlin, (P A T ). Wiadomość o dymisji ga*
binetu wywołała tu wielkie wrażenie. W

sprawie ust-ąpienia gabinetu korespondent P.
A . T . otrzymał z kół politycznych następują*
ce informacje:

Prezydent Hindenburg zgodził się na dy*
misję Brueninga, ulegając wyraźnie życzeniu
większości społeczeństwa, aby w odpowie*
dzialnej polityce Rzeszy nastąpił zdecydowa*
n y z w rot na prawo. Prezydent uznał przy*
tem, że obecny gabinet nie posiada dostatecz*

nego autorytetu, aby przyjąć pełną odpowie*
dm toość za ogłoszenie nowego dekretu. —

Ostat-nia rozmowa z Hindenburgiem upewniła
kanclerza w tym względzie, to też wczoraj*
sze posiedzenie gabinetu Rzeszy miało na ce*

fu ułożenie fo rm y zgłoszenia dymisji. Głów*

ną troską jest obecnie sprawa następstwa po

Brueningu. Narazie pewnem jest, że prezy*
dent Hindenburg powoła gabinet o strukturze

prawicowej. Niepewnem jest natomiast, kto

będzie desygnowany na stanowisko nowego
kanclerza. Wym ienia się szereg nazwisk ja*
ko kandydatów na to stanowisko. Zdaje się,
że największe szanse mają przedstawiciel Prus
Wschodnich w radzie państwa Rzeszy baron

von G a y l, dalej przewodniczący wschodnio*

pruskiej rady rolniczej Brandes i hr. Westarp.
Obok tych kandydatów w kołach politycz*
nych omawiana jest sprawa uzyskania dla no*

wego gabinetu większości w Reichstagu. W

związku z tem liczą się też z możliwością
rozwiązania Reichstagu. Rozw ój wypadków
zależy obecnie głównie od tego, kogo prezy*
dent Hindenburg desygnuje na kanclerza. —

W kołach politycznych uważają, że wyklu*
czonem jest-, aby Bruening wszedł do nowego

gabinetu w charakterze ministra spraw zagr.

Berlin, (PAT.) . Prezydent Hindenburg
przyjął prezydenta Reichstagu Loebego. Na
stępnie w kolejnym porządku odbyło się przy
jęcie przedstawicieli socjal-demokratów Bre it-

scheida i W ellsa oraz reprezentantów partji
uarodowo-soejalistyeznej Adolfa H itler a i po
sła Goeringa. Przyjęcia kontynuowane będą
w ciągu dnia dzisiejszego.

Berlin, (PAT.) . Plany prezydenta Hinden-

bnrga w sprawie desygnowania nowego kanc
lerza nie są dotychczas znane. W kołach po
informowanych uważają za pewne, że Hinden
burg chce tworzyć rząd koncentracji narodo
wej, niezależny od poszczególnych stronnictw.

Za kandydata, mającego największe szanse oa

kanclerza uchodzi były landrat ven Gayl. No
w y kanclerz po utworzeniu gabinetu otrzymał
by pełnomocnictwo rozw iązania Reichstagu, o

ileby rząd jego nie uzyskał votum zaufania.

Berlin. (PAT 1. Według informaeyj z kół

politycznych, H itl e r w czasie wczorajszego
przyjęcia u prezydenta Hindenburga okazał
wielkie ustępstwa w kwestji terminu rozwią
zania Reichstagu. Koła polityczne liczą się
z tem, że przywódca narodowych socjalistów
zgodzi się na odroczenie tej decyzji do czasu

zakończenia konferencji lozańskiej. Uważane

jest to za wstęp do kompromisu między pre
zydentem Hindenburgiem a partją narodowo-

socjalistyczną, kompromisu, mającego pozy
skać hitlerowców dla przyszłego gabinetu pra
wicowego. Gabinet ten będzie miał charakter

ponadpartyjny głównie ze względu na konfe
rencję lozańską.

Komentarze prasy niemieckie?
Berlin, (tel. wł.) . Prasa poświęca obszer

ne artykuły kryzysowi gabinetowemu. Socja
listyczny ,,Abend" wskazuje, żo zadanie, jakie
prazydent Hindenburg postawił sobie, obecnie

jest nie wykonalne. Droga, na którą wszedł

Hindenburg, prowadzi do stosunków, które w

żadnym razie nie dadzą się pogodzić z konsty
tucją. W każdym razie socjal-demokraci mu
szą być przygotowani do podjęcia niebawem
w Reichstagu bezwzględnej walki.

Demokratyczny ,,Berliner Tageblatt", ja k
i 'większość innych dzienników liczy się z mo
żliwością rozwiązania Reichstagu w najbliż
szym czasie. Bruning ustąpił dlatego, żo pre
zydent pęd wpływem czynników zakulisowych
zdecydował się zerwać z polityką o'becnego
rządu i wejść na nowe tory. To, co obecnie

się rozpoczęło, stanowi eksperyment o wątpli
wym wyniku.

,,Voasische Ztg." uważa, że do upadku
Brueninga przyczyniła się przedewszystkiem
lakulisowa kampanja agrarjuszy wschodnio-

pruskieh, którzy za wszelką cenę chcieli oba
lić jego projekt kolonizacji, przewidującej
parcelację wielkich majątków.

Centrowa ,,Germania"' wskazuje na wielką
odpowiedzialność prezydenta Hindenburga
wobec sytuacji zagranicznej Niemiec. Dzien
nik domaga się jaknajszybszego zlikwidowa
nia kryzysu przez utworzenie gabinetu, zdol
nego do działania. Zdaniem ,,Deutsche Allge-
meine Ztg." dymisja Brueninga była epilogiem
ukrytego roczdźwięku między Hindenburgiem
a rządem Rzeszy, zapoczątkowanym zakazem

w stosunku do narodowo-socjalistycznych od
działów szturmowych. Skład nowego rządu
musi mieć wyraźne piętno prawicowe. Naro
dowi socjaliści muszą wejść do gabinetu. H u-

genbergowski ,,Lokal-Anzeiger" stwierdza, że

dotycheząsowy gabinet utrzymywał się tylko
dzięki zaufaniu prezydenta Hindenburga do

osoby Brueninga. Naturalnem następstwem
zniknięcia tego zaufania musi być zasadnicza
zimiana kursu polityki.

Hitlerowski ,,A ng riff" i ,,VóIkischer Be-

obachter" zgłasza roszczenia narodowych so
cjalistów do objęcia władzy w państwie. ,,Ao-
g r iff" oświadcza: Godzina narodowych socja
listów wybiła. Teraz głos ma Reiehstag.

Faniasi(iiczpe toredisł(c o rozruchach
na Pomorza 1 w Odpal

(o) Warszawa, (tel. wł.) . Berlińska ,,Bor-
sen-Zeitung" w dalszym ciągu akcji przeciw-
polskiej rozsiewa niesłychane brednie o sytua
cji w Polsce, a zwła-szcza na Pomorzu. Jas
krawym przykładem podstępnej kampanji jest
wiadomość o rzekomych krwawych rozruchach
w Gdyni. Według tej wiadomości robotnicy
portowi, zatrudnieni przy ładowaniu na stat
ki gazów trujących, przeznaczonych dla Dale
kiego Wschodu, porzucili pracę i udali się

przed gmach komendantury, do którego chcieli

wtargnąć przemocą. Marynarze, którym roz
kazano strzelać, nie usłuchali rozkazu. Robot
ników rozproszył oddział podchorążych, przy
czem 2 osoby zostały zabite a 30 rannych.

Pisma niemieckie, chcąc maskować niebez
pieczną sytuację we własnem państwie, usiłują
zaprzątnąć opinję publiczną bredniami o rze
komych rozruchach w Polsce, by ją odwrócić
od rozruchów u siebie.

Nowe nauaici na ,,fsaze?e
GdaAsKą"

W nadchodzący czwartek ma odbyć się w

Sądzie Apelacyjnym ponowna rozprawa z

oskarżenia redaktora ,,Gazety Gdańskiej" Wła 
dysława Cieszyńskiego, skazanego w pierw
szej instancji lia 2 miesiące więzienia za rze
komą obrazę nauczyciela Krausego ze wsi

Postołowo. Wina red. Cieszyńskiego miała

polegać na tem, iż w redagowanem przez nie
go piśmie ukazała się wiadomość, że Krause
kazał dzieciom polskim za karę, że wzięli
udział w wycieczce do Gdyni, pisać w zeszy
tach ,,Danzig bleibt Deutsch".

Przypomnieć należy, że proces w pierwszej
instancji poprzedzony był w prasie gdańskiej
napaścią na jedyne pismo polskie, jakiean jest
,,Gazeta Gdańska", a następnie po wyroku
ukazał się szereg artykułów, uznających uka
ranie red. Cieszyńskiego za najzupełniej uza
sadnione. O tem, że nastroje te nie uległy |
śmianie świadczy wzmianka w naogół powścią
gliwym artykule ,,Danziger Landes-Ztg.", że
dla uspokojenia(!) nastrojów dobrzeby było,
aby senat zamknął ,,Gazetę Gdańską".

Paszkwillsta niemiecki nie spoczywa
,(o) Warszawa, (tel. wł.) . Znany paszkwi-

liata niemiecki von Oertzen, autor broszury
,,Das ist Polen", napisał nowy paszkwil na

Po)skę p. t . ,,Polacy przy pracy", w którym
wypisuje fantastyczne brednie o konspiracyj
nej działalności Związku Polaków w Niemczech

i ks. Domańskiego z Zakrzewa (w pobliżu gra
nicy polskiej). Broszura ta, będąca dalszym
ciągiem propagandy przeciwpolskiej, prowa
dzonej z całą premedytacją i popieranej przez

sfery oficjalne, ma ukazać sie w najbliższych
dniach w Monachium.

ŁORdqn o przesileniu
w Niemczech

Londyn, (PAT), Wiadomo(ść o ustąpie
niu Brueninga wywołała w Londynie przy
g'nębiające wrażenie. Gazety wieczorne

nie komentują wprawdzie jeszcze tego
faktu, lecz wszystko stwierdza, źe rezyg
nacja Brueninga jest dla Europy wielką
niespodzianką, zwłaszcza, że nastąpiła w

przeddzień konferencji lozańskiej. ,,Eve-
ning Standart" pisze, źe o ile otwarcie

konferencji lozańskiej znajdzie Hitle ra u

steru Niemiec, to zadaniem konferencji
będzie raczej ,,szli!cwani:e kłów smoka*1,
niż stworzenie dobrobytu międzynarodo
wego,

Flachi szpiegostwa
sowiechie^o we franci!

Lyon, 31. 5. (P AT .) Dzienniki donoszą
z St. Nazaire, że w niedawno znalezionej
teczce komunisty Gothiera, którą zapomniał
on podczas zebrania przedwyborczego, znale*
ziono ważne dokumenty, dotyczące zbrojeń
Francji. M . in. znajdują się tam dokładne
dane co do fabrykacji karabinów maszyno*
wych, granatów, pocisków, bomb. plany for*

tyfikacyj na granicy francusko*włoski ej, roz*
mieszczenie składów amunicji wreszcie plany
fortów, oraz informacje co do mających się
odbyć manewrów marynarki wojennej na wo*

dach.Dalekiego Wschodu.

lahśe s,forti|fiiliacfaM
Pras Wschodnich

(o) Królewiec, (tel. wł.) . Prasa króle
wiecka, omawiając udział Prus Wschodnich
w budżecie Rzeszy na r. 1932/33, zamieszcza

artykuły, z których wynika, iż na cele ochro
ny przeciwlotniczej dla Prus Wschodnich prze
znaczono 300.000 mk., na cielesne i psychiczna
,,wzmocnienie" młodzieży w Prasach Wschod
nich półtora miljona mk.

Solówki Isśtlerowsifie
tSrwia sobie z zahazia

Essen (P AT). Komunistyczna ,.Ruhr*Echo"
podaje, że bojówki kilerowskie mimo zakazu

istnieją nadal. Są nawet jak dawniej skoszą,
rowane. W Huels i Gelsenkirchen w t. zw.

brunatnym domu skoszarowane są silne od*

działy hitlerowskie, które wystawiają przed
domem swe posterunki ze zmianą co dwie

godziny, pewna zaś c z ę ś ć oddziałów znajduje
się stale w pogotowiu. Wszystko to - kon*

kluduje dziennik — dzieje się pod okiem po*
licji.

Kurs tioiara się etiwiefc
(o) Londyn, (tel. wł.) . Pisma angielskie

donoszą, iż perspektywy dolara w Londynie
oceniane są pesymistycznie. Wszystkie rynki
zgłaszają podaż. Bank Angielski począł znowu

skupować dolary, wobec ezego kurs dolara w

transakcjach gotówkowych na razie się utrzy
mał. Transakcyj terminowych bank nie za
'wierał, tak iż kurs dolara w tym wypadku się
obniżył.

Socfaliści polscp
a oleiraieccii

(o) Pary, (tel. wł.) . W Paryżu ukazała się
ulotka, podpisana przez sen. Motza i pos. Gra-

lińskiego z Wyzwolenia, a stwierdzająca, iż

socjaliści polscy odżegnywują się od współ
pracy z socjalistami niemieckimi, uważając, i i

współpraca ta została wstrzymana wskutek

wzrostu hitleryzmu w Niemczech na długie
lata.
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Krótko a wyraźnie
Organem oficjalnym osławionego, a

Często przez prasę ,,narodową" cytowa
nego Leona Bluma, szefa francuskiego
socjalizmu, jest dziennik ,,Le Populaire
Pismo to wyraża opinję partji, wchodzą
cei w skład II-giej Międzynarodów-ki, do

k(ćr-ej organicznie należy również i pol
ska partja socjalisty'czna. Poglądy poli
tyczne p, Bluma — jeśli chodzi o Polskę
i- są znane. Jest on zdeklarow'anym zwo
lennikiem porozumienia francusko-nie-

mieckiego, i to porozumienia, do którego
dojść należy — kosztem Polski. Jest on

więc przeciwnikiem przymierza francu
sko-polskiego, a także i jakiegokolwiek
poparcia — moralnego czy materialnego,
1— jakiegoby Francja mogła udzielić
Polsce.

Jest to zasadniczy pogląd politycznego
przywódcy francuskiego socjalizmu, a

nie — jak to często tw'ierdzi polska prasa

opozycyjna — uprzedzenie do takich czy
owakich rządów w Polsce. Blum chce

utorować drogę porozumienia z Paryża
do Berlina, a czyniłby to samo bez wzglę
du na to, jakim byłby układ wewnętrz-
no-polityczny w Polsce, T o też dziwić

się nie należy, że we francuskiej partji
socjalistycznej mamy zasadniczego wro
ga wszelkiego angażowania się kapitału
francuskiego w Polsce. Jest to bow'iem
również jedna z tez, ustalonych przez
Leona Bluma, a stojących na stanowisku,
iż jakakolwiek pomoc dla politycznych
przeciwników Niemiec jest niedopusz
czalna,

A właśnie o takiem angażowaniu kapi
tału francuskiego głośno jest w prasie
zagranicznej. Ze źródeł filogermańskich
rozpuszczone zostały wieści, jakoby Pol
ska gw'ałtem dobijała się o pożyczkę we

Francji, będąc rzekomo w tak ,,ciężkiem"
położeniu, iż bez natychmiastow'ej pom o
cy spadłaby zapew'ne w otchłań b ankruc
twa. A rodzima prasa opozycyjna, nie-

tylko lewicowa, ale co dziwniejsze: właś
nie szczególnie prawicowa, skwapliwie
podchwyciła tę okazję, by na ten temat

snuć szereg najfantastyczniejszych non
sensów.

Oczywiście, nie potrzeba chyba udo
wadniać, że nonsensy te w'yssane są z

palca. Niema mowy o żadnej nowej po
'życzce polskiej. Chodzi poprostu o spo
sób zrealizowania drugiej transzy istnie
jącej już pożyczki na budowę kolei G.

Śląsk - Gdynia, — a o nic więcej. Polska

żadnych starań pożyczkowych we Francji
nie podjęła ani też z nikim o pożyczkę
nie rokuje. Alarmy prasowe, obce czy

krajowe, są tylko okazją do szkalowania

przed światem Polski, jako państwa, któ
re rzekomo znalazło się w analogi.cznem
położeniu, co np. Austrja lub Grecja.

Rzecz prosta, że w tych alarmach pra
sowych przodowały organa socjalistycz
nej prasy francuskiej. Jej głów'ny organ,
,,Le Populaire", w artykule wstępnym
wypow'iedział się przeciw udzieleniu Pol
sce pożyczki. Ale w tym artykule ,,Le
Populaire" zamieścił również taką rewe
lację:

Przedstawiciele polskich partyj po
litycznych uprzedzili nas, że Polska,
wyzw'olona z obecnego regime'u , nie
uzna długów, poczynionych za czasów

dyktatury(!). Prosili oni Francję, żeby
nie przedłużała agonji(!) obecnego re
gime'u przez udzielanie nowej pożycz
ki"...

Co te wynurzenia znaczą?
Jest to ponad wszelkie wątpliwości

ujawnione stwierdzenie, że polscy prze
ciwnicy polityczni obecnego rządu inter
weniowali we Francji przeciw udzielaniu
Polsce pożyczki!

By nie owijać słów w bawełnę, po
wiedzmy zatem: — znalazły się w Polsce

partje. które ..ostrzegły" zagranicę, by
nie powierzała państw'u polskiemu pienię
dzy!

Test to robola, której niesposób chyba
Inaczej nazwać, jak wręcz antypaństwo
wą. Jeśli kiedykolwiek i gdziekolwiek
mówić można o zdradzie interesu pań
stwow'ego, — to chyba w tym wypadku.

W imię czego polscy przyjaciele Leona
Bluma prowadzą sw ą cyniczną robotę?

W imię interesu wyłącznie partyjnego.
Ich nienawiść do obecnych legalnych
wdadz polskich sięga tak daleko, że nie

wzdraga się przed jawnem szkodzeniem
Państwu. Do niedawna, — smutny przy

igjle? takiej aatttassią ^proWG^"

granicznej dla swych sobkowskich, par
tyjnym egoizmem przeżartych zamysłów,
mieli tylko pp. ,,narodowcy". Oni 'to nie
wahali się szkalować Polski przed forum

obcem, ilokroć tylko w'idzieli w tem ,,ko
rzyść" dla swej partji. Oni też utrzymy
wali zagranicą sw'oje tajne agentury, by
przedstawiać swych przeciw ników poh..
lycznych, jako ,,bolszew'ików", ,,milita-
rystów" czy ,,germanofilów". Obecnie
zaś — ich spólnikami w tej ,,metodzie *

W'alki z wlasnem państwem są również

pp. przywódcy P. P . S . Różnica jest tyl
ko ta, że gdy ongiś endecja apelowała
przede w szystkiem do zagranicznego

wsteczmctwa, — jej spólnicy wio'dą kon
szachty z zagranicznymi przywódcami
międzynarodówki, z Leonem Blumem W'e

Francji czy z Emilem Vandervelde w Bei-

gji.
Jest to jednak różnica tylko formalni.

Zasadniczo bowiem niema żadnej różnicy
między tem, co w tej mierze robili pano
wie ze Str. Narodowego, a tem, co obec.
nie czynią przywódcy PPS. I tak samo

łudzi się socjalistyczny p. Niedziałkow
ski, jak dawniej łudził się endecki prof.
Stan. Grabski, jeśli sądzi, że za ,,protek
cją" Blumów zdoła ,,podważyć" pozycję
Obozu, któremu wola olbrzymiej więk-

Horalorinm ma 5 lal
Profelftf ssii. Berengera

Najbliższy numer ,,Revue de Paris11 za*

mieści artykuł przewodniczącego komisji Spr.
Zagranicznych Senatu Berengera. Autor ar*

tykułu zaleca zmniejszenie przez konferencję
lozańską o 1la wszystkich spłat, przewidzia*
nych w układach haskich. W razie gdyby
ciężar spłat okazał się mimo to dla Niemiec

zbyt' wielkim, możnaby wprowadzić mora*

torjum dla części rat rocznych, dotyczących
sum należnych Ameryce od Europy. W ten

sposób pozostałoby do spłaty 440 milj. mk.

złotych. Jeżeli tego rodzaju rozwiązanie nie

będzie osiągnięte trzeba będzie uciec się do

moratorjum powszechnego na rok lub kilka
lat. Moratorjum 5*letnie wydaje się senato*

rowi Berenger najmniejszem złem.

Dalej autor artykuły przypomina, że nie*

powodzenie konferencji lozańskiej doprowa*
dziłoby do faktycznego naruszenia układów

haskich, które przewidują sankcję aż do cal*

kowitej swobody działania w ramach paktu
Ligi Narodów. Stany Zjednoczone, jak wia*
domo nie należą do Ligi Narodów, lecz urno*

wy i nowe okoliczności, a mianowicie od*
nowienie moratorjum, upow'ażniłoby Francję
do ogłoszenia iż zawsze honorować będzie
swój podpis, iecz zobow'iązać się do płacenia
swym wierzycielom wojennym będzie mogła
tylko w miarę tego, jak sama otrzymywać bę*
dzie spłaty od swych dłużników wojennych.

Piąte kmim
Istnieje francuskie przysłowie, mówiące, że

,,zepsute kolo zgrzyta najgłośniej". Coprawda-
daleko takie kółko nie ujedzie, bo się lada

moment rozsypie w kawały Ale co sobie uży'
je, to sobie użyje przed tym żałosnym mo*

mentem: piszczy, trzeszczy, skrzypi, ujada,
zawodzi, — a to wszystko poto, żeby ,,tru*
dniej" było zgadnąć, jak blisko już koniec tej
ślicznej muzyki.

Wszystko jeszcze dobrze, dopóki obręcz
siedzi i jakoitako trzyma pozory całości. Ale

gdy spadnie...
Pomorska prasa Sir. Narodowego jest pra*

są bardzo głośną. N ie w sensie posiadania do*

brego rozgłosu, ale w* sensie wspomnianej
,,m uzykalności". Jest to rzecz zbyt znana,

ażeby ją trzeba bylo komukolwiek wyjaśniać.

Najwyższem ,,cis" przeraźliwej meiodji,
grywanej obecnie przez muzykalne kółko pra

sy ,,narodowej" na Pomorzu, jest pięknie
brzmiące hasto, by agresywnym ,,niemieckim

planom przeciwstawić zorganizow-aną silę na:

rodu polskiego" Zorganizowaną — oczywiście
— w Stronnictwie Narodowem lub, ściślej
biorąc, zapewne w Obozie W ielkiej Polski,
jako w wyrazie ,,siły" stronnictwa. A zrobić

io ,,musi" Str. Narodowe i O. W . P. dlatego,
że ,,sanacja niema jasnego poglądu na za:

gadnienie odwiecznej walki z Niemcfimi",

więc zapewne ,,temu ciężkiemu zadaniu (or:
ganizowania narodu) nie podoła"...

Zostawimy spokojnie publicystom prasy

,,narodowej" zmartwienie, co do naszego po:

glądu na istotę w-alki z Niemcami; wyjaśni:
liśmy bowiem ten pogląd już tylekrotnie i tak

wszechstronnie, że na Pomorzu, za wyjątkiem
,,narodowych" publicystów, niema człowieka,

j któryby tego poglądu nie zrozumiał i nie

juznał. Również nie martwimy się o to, czy

,,podołamy" jego realizacji; podołaliśmy już
bowiem znacznie cięższym zadaniom przy

budowie Polski i umacnianiu jej granic. Ale

natomiast w'arto się zastanowić; któż to la:

ki zabiera się do ,,organizowania narodu" na

Pomorzu? Stronnictwo Narodowe? Obóz

Wielkiej Polski?

Pisze się w pomorskiej prasie ,,narodowej"
hymny samochwalne na temat ,,świetnego ro*

zw-oju" O. W . P. Choćby i we wczorajszym
numerze naczelnego organu tej pmsy czy:
talo się sprawozdanie z ,,imponującego" zja:
zdu ,,Młodych" w Grudziądzu. A tu tymczas
sem dokładnie 10 dni temu, w tymże Gru*

dziądzu, i to — jak na ironję — w lokalu

filji tegoż naczelnego organu odbyto się ze*
branie O. W . P., na którem ,,generalnie" roz:

prawiano się z jednym z czołowych pomort
skich dziaiaczów Stronnictwa za pobranie
pewnych ,,gratyfikacyj", które mogty pójść
na społeczne cele... Pisze się o ,,sprawności i

wyrobieniu ideowem" O. W . P... A tu tym:
czasem wszystkie wróble na dachu śpiewają
o głębokim fermencie ,,ideowym", toczącym
nie od dziś właśnie organizację O.W .P . na Po*

morzu, — o istniejącej w jej łonie opozycji
przeciw kierunkom narzuconym przez ,,przy:

byszón" i ,,oportunistów" z czołowego orga*
nu Str. Narodowego, — a personalnych tar:

ciach między przywódcami ,,Młodych", — o

wzajemnem wydzieraniu sobie ,,sfer działa:

nia" i ,,wpływów", — o wzajemnych kampa:
njach i zarzutach, niekoniecznie nawet ,,ide:

ow-ej" natury i niekoniecznie. niesłusznych.
A nadewszystko, nadewszystko: — o wyra*

szóści społeczeństwa, ujaw niona podcza;
ostatnich w-yborów, powierzyła ster wła
dzy w Polsce.' Łudzi się, przypuszczając,
że szkalowanie państwa polskiego za po
śiednictwem wrogich Polsce organów
prasowych choćby na milimetr zbliża

opozycję do upragnionego celu, t. j . ł)
,,likwidacji" Obozu pornajowego.

Czołowy przedstawiciel Stronnict-wa

Narodowego, p. Jerzy' Zdziechowski, wie
dziony trafnym instynktem, powiedział
przed kilku laty, że ,,rząd, który przy.
szedł przez most, nie wyjdzie przez
drzwi". Niechaj pp. przywódcy opozy
cyjni przypomną sobie dzisiaj tę ocenę
rzeczywistości polskiej. Nie pomogą im

kunsztowne pomysły intryg, zrodzone w

fiiogermańskiej centrali I I Międzynaro
dówki czy paryskiej jej ekspozyturze
przy w'spółudziale tych ,,polskich" socja
listów, którym droższe jest wysługiwa
nie się menerom socjalistycznym zagra,

nicą, aniżeli dobro własnego kraju. D o 
morośli ,,politycy" z polskiej opozycji nie

rozumieją tego prostego faktu, że p.
Blum, wygłaszając swoje poglądy, nie

dopuszcza 'według własnego mniemania
do pokrzywdzenia interesów Francji. —

Przy'puszczać nawet należy, że p. Blum
w odwrotnej sytuacji znalazłby słowa

najwyższego potępienia dla tych Francu
zów, którzy ośmieliliby się urągać inte
resom Francji w sposób podobny do tego,
jak to czynią niektórzy ,,polscy" opozy
cjoniści względem Polski.

Wszystkie wysiłki tych panów, 3ziś

już coraz bardziej tracących zdolność

rozróżniania, gdzie się kończy opozycja
przeciw rządom, a gdzie się zaczyna wal
ka przeciw własnemu państwu, — nigdy
nie doprowadzą do celu. Obóz rządzący
w Polsce wziął przed sześciu laty na sie
bie pełną odpowiedzialność za państwo
polskie, umiejąc skutecznie zwalczać
wszelkie trudności i przeszkody, jakie
mu pod nogi rzuca sytuacja polityczna
i gospodarcza Europy i Polski. Wyło
niony przez ten Obóz rząd, ,,który przy
szedł przez most", — odejść mógłby tyl
ko tą samą drogą.

Ale nie odejdzie.
Możemy to pp. opozycjonistom z lewej

i prawej strony krótko a wyraźnie po
wiedzieć w oczy z całym spokojem, z ca.

łem poczuciem siły i z całem poczuciem
odpowiedzialności za wszystko, co Obóz

nasz mówi i robi w imię interesów Pań
stwa.

źnym, coraz silniejszym prądzie wśród pot
morskich ,,Młodych", dążącym do zrzucenia

z siebie ,,opieki" Stronnictwa Narodowego.
Raz jeszce wypadłoby zapytać: — czy pp.

publicysto'm prasy ,,narodowej" wciąż się
jeszcze wydaje, że o tent nikt na Pomorzu

nie wie? Czy im się wciąż jeszcze zdaje, że

krzykami o ,,sile" Str. Narodowego i o go*
towości ,,organizowania narodu" przez to

stronnibtw-o można uzyskać cokolwiek wię:
cej, niż przyspieszanie momentu, kiedy
obręcz formalnej przynależności różnych ort

ganizacyj do stronnictwa spadnie, a zgrzyta:

jące kółko rozleci się w kawałki?.

Życzymy im dalszej iluzji na ten temat.

Kiedy ten moment stanie się faktem, żałować

połamanego kółka nikt nie będzie. A ni też

fakt jego rozpadnięcia się nikomu i niczemu

nie zaszkodzi. Bo i tak przecież jest to tyh
ko piąte koio u wozu spraw publicznych,
bez którego zagadnienie obrony Pomorzg i

tak potoczy się — właściwym torem.

Juz sięgają po zagłębie Saary
Nie m6w: ..Iion?"...

Stowarzyszenie b. wojskowych nie
mieckich Palatynatu postanowiło zorga
nizować wielkie manifestacje ,,Marchi;

zachodnich11 w odległości S kim. od granicy
francuskiej. Manifestacje te odbędą s:ę

między 13 i 15 sierpnia w miejscowości
Pirmazens, gdzie ,,zamordowani zostali

przywódcy ruchu separatystycznego". N a
glące zaproszenia wysłane zostały do

wszystkich nacjonalistycznych i strzelec
kich stowarzyszeń Palatynatu, Bawarji i

innych części Rzeszy, w celu przysłania
delegacyj,, które miałyby wziąć udział w

pochodzie, przewidzianym na 14 sierpnia.
Komitet organizacyjny zaprosił na tę uro
czystość wszystkich b. generałów araiji
cesarskiej. Spodziewać się należy również

przybycia b. następcy tronu bawarskiego,
łu . Rupreehta, Dostojnicy ,b, armii ugru

powani będą obok pomnika Bismarka.

skąd przyglądać się będą pochodowi, w

którym przedefilują ,,tradycyjne11 kompan
ie Reichswehry w przedwoj, uniformach.

W związku z tem warto przytoczyć bo
daj kilka zdań z ,,rewelacyjnego11 artykułu
w 1,Vólkischer Beobachter" o Zagłębiu
Saary, pod hasłem: ,,Deutsch ist die Saar".

Motto, umieszczone na czele artykułu,
mówi samo za sie'bie:

,,Niebiosa słuchajcie! Lud Saary przy
sięga.,, Pozwólcie wykrzyknąć nam Vu
niebu: Nigdy nie chcemy być służalcam i!1*

f,,Ihr Himmel hort! Das Saar wolh schwort.

Lasst uns es in den Himmel schrei-n: W 't
wollen niemals Knechte sein!11).

Dalej pisze autor o gospodarczej łącz
ności Zagłębia Saary z Niemcami, prze-ty
kając artykuł wonnem kmieciem uwag o

,,bezprzykładnej miłości ludzi ku Macierzy
niemieckiej" , o ,,jednoczesnych śmiałych
i tak, teraz właśnie ,,przekonywujących"
oświadczeni'ach swej niemieckości w Kłaj
pedzie, Gdańsku i Zagłębiu, Saary" i t. p,

W zakończeniu autor dochodzi do w nio
sku, że w ynik plebiscytu w roku 1935 jest.-.
,,zgóry przesądzony" — oczywiście rra ko
rzyść Niemiec. Nawołuje więc do pracy
nad podtrzymaniem tam ducha niemiec

kiego" , ja'ko jednego z najważniejszych ce
lów polityki niemieckiej.

Wydaje się Niemcom, że mają już Po
morze w kieszeni i że teraz — wedle re
cepty Stresemanaa — przychodzi kolej na

etap lastępny.
Ale wedle polskiego przysłowia, ~ żie

rofci. ten, kto mówi: ,,hopł", zanim jpae*
skoczył,*
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Berlin klinie zamach na Polskę
od sfrony Gdańska

newelacfe prasg paryskiej
w obszernym wstępnym arty

ikul* stwierdza, że stnieje plan niemiecki,
którego osią jest Gdańsk. Operacja roz
wi'jać się ma wedle tego planu jednoczę
Ćni-e na różnych odcinkach: w Genewie,
gdzie się protestuje przeciw presji celnej
polskiej na Gdańsk; w prasie, którą się
zaopatruje w fałszywe wiadomości; w ko

misji spraw zagranicznych Reichstagu; w

ministerstwie Reichswehry, które decyduje
budowę nowych fortyfikacyj, wreszc'e w

samym Gdańsku. Opinja publiczna ma

prawo zapyta! się: — czy celem końco
wym tego planu nie jest wywołanie wojny
już obecnie?

BAZA OPERACYJNA HITLERA
I GEN. SCHLEICHERA.

Dziennik podkreśla dalej, że jeżeli w

Gdańsku przemówią karabiny, nie będzie
to wynikiem przypadku, lecz wynikiem
ścisłego rozkazu generałów Schleicher'a

Hammerstein'a." Inform acje z dobrego
źródła pozwalają nam oświadczyć - pisze
,,Matin" — że Gdańskowi wyznaczona
została ważna rola.

Należy studjować wybuch gdański w

w świetle wydarzeń światowych dwóch ró

żnych rodzajów, a mianowicie: — rozbro

jenia w Genewie i — groźby konfliktu ro

syjsko-jąpońskiego na D alekim Wschodzie.

Gdańsk naskutek szeregu układów stał

się zasadniczym czynnikiem ,,konikiem'*,
który się posuwa łamaną linją na szacho
w nicy światowej. M a on być jednocześnie
dywersją i prowokacją. Pierwszą na usłn

gach Rosji prześladowanej obawą inter
wencji zachodniej, drugą mającą przyśpie
szyć dozbrojenie Niemiec, 'którego się do
magają w Genewie pod maską równości

praw.”
Dziennik przypomina lównież, że pod

czas genewskiej rozmowy Litwinowa z

Brueningiem, Litwinow oświadczył kancle
rzowi i jego wojskowym doradcom, że oba
wia się podwójnej operacji! przeciw Sowie
tom: w Mandżurji i na froncie zachodnim.

Jak się zdaje, przekonał on Reichswehrę o

konieczności dywersji na froncie zacho
dnim. Z drugiej strony, gdyby rząd w a r
szawski stracił zimną krew i dał się spro
wokować, wówczas incydent graniczny,
któryby pociągnął za sobą, być może, w ej
ście oddziałów polskich na terytorjum

Gdańska a nawet na terytorjum Rzeszy,
ułatwiłby zadanie przedstawicieli Niemiec

w 'Genewie, P , Nadolny byłby w dobrej
sytuacji, gdyby mógł oświadczyć, że Niem
cy nie mogły bronić terytorjum Gdańska,
ponieważ są rozbrojone(!!)

W konkluzji dziennik wyraża wtąpłi-
wości, by Reichswehra pragnęła już obe
cnie wojny. Po myśli swych inicjatorów,
nie coup de Dąnzig" ma po'zwolić Woro-

szyłowowi na spokojny transport 30 dywi-
* yj zachodnich na granicę mandżurską,
wyposażając jednocześnie Reichswehrę za

zgodą międzynarodową w broń t. zw . ,,de
fensywną1' bez której trudnoby jej było
myśleć o akcji ofensywnej,

POGOTOWIE MOSKIEWSKIE.

Na wspólną z Berlinem akcją czerwonej
Moskwy w Gdańsku wskazuje równ'ież ar
tykuł St. Brice'a w ,JLe Journal". Arty
kuł przytacza przemówienie Woroszyło-
wa na posiedzeniu Politbiura z 12 maja, w

którem podkreślił on znaczenie dywersji
zachodniej i oświadczył, że Rosja musi

pchać Polskę i Niemcy ku zbrojnemu kon
fliktowi. Po Woroszyłowie przemawiał
komunista niemiecki Guelz, który zape
w nił, że komuniści niemieccy mają moż
ność wywołania konfliktu z Polską, ale że

potrzebują pieniędzy. Politbiuro zdecydo
wało otworzyć kredyt specjalny w wyso
kości 500 tys, marek i wezwało sekcję nie-

m'ecką Ul-ej Międzynarodówki do rozwi
nięcia akcji rewolucyjnej na terenie Gdań
ska. Wszyst'ko zostało przewidziane, na
wet stworzenie rezerwy zbożowej, przezna
czonej na zaopatrzenie Gdańska na wy
padek kryzysu.

,,Oto rzeczy, które nas prowadzą bar

dzo daleko od konferencji rozbrojeniowej",
— kończy Saint Brice...

Rzesza Niemiecka nie od dziś jest je
dnomyślna w swej zdecydowanej w oli zni
szczenia traktatów , poczynając od granic
wschodnich. Socjaliści i K atolicy niemiec
cy prowadzą grę przeciw Polsce demo
kratycznej 1 katolickiej, ponieważ spodzie

wają się, że po nowym jej roz'biorze po
większą swoją ,,klientelę wyborczą,"

Socjaliści są w tem zgodni ze swą
doktryną o ,,poszanowaniu własności"! —

biorą teren jak i pieniądze tam, gdzie je
znajdują! Lecz bylibyśmy ciekawi wie
dzieć, jak katolicy niemieccy, którzy pło
ną z chęci zmasakrowania swych braci w

Polsce, godzą się z Dziesięcbrem Przyka
zań i wskazaniami swych kierowników du
chownych?

NAŚLADOWCY FRYDERYKA U.

Dalej pisze ,,Figaro"; — ,,Fryderyk dra
g' mawiał: — Biorę to czego mi potrzeba,
a filozofowie płatni przezemnie, uzasa
dniają moje prawa," — Rzesza współcze
sna rozpoczyna o d

'

,,,uzasadnień filozofów

i zatruwa atmosferę w myśl Clausewitza,
że ,,polityka jest wojną prowadzoną inne-

mi sposobami,"
Nie ulega najmniejszej wątpliwości, że

Berlin, zdobywszy apetyt po pierwszym
spodziewanym niekaral'nym sukcesie tj, po

zagarnięciu Pomorza, pewny, że ma już
tylko jednego przeciwnika, — zwróciłby
się ku Francji w myśl wskazań Strese-

manna, że należy dążyć do celu ,,dtapa-
nu0

,,Dlatego też — kończy pismo — nie

chodzi o to, żeby chwyci'ć za broń, by
branić Polski, leczi należy bronić pokoju
(czytaj: Francji).

Polska jest zagrożona z powodu milcze

nia naszych (t.j. francuskich) kól oficjal
nych, co podtrzymuje niepewność o naszej
wierności dla sojuszu polsko-francuskiego,
Veto Francji wystarczy dziś na zapobie
żenie zamachowi przeciw istniejącemu po
rządkowi. Później — będzie zapóźno!"

0 ile powyższa opinja przyjaciół na
szych nad Sekwaną jest słuszna, o tyle naj
poważniejsze zastrzeżenia budzić muszą
,,rady" pana Bluma.

NIEPOWAŻNE I ZBYTECZNE RADY.

Jak bowiem donosiliśmy, pan Bium w y
raża ,,zdziwienie", że,., ,,rząd polski je
szcze nie oddał tej sprawy do Ligi Naro
dów",

Jakiej ,,sprawy?" - pytamy: Żadnej
,,sprawy" Gdańskiej, Pomorskiej ani gra
nicznej niema Jest traktat Wersalski, któ
ry definitywnie ,oprawę załatwił" .

Nie wątpimy, że Niemcy pragną za

wszelką cenę, aby zaistniała jakaś ,,spra
wa", nad którą Liga Narodów mogłaby
debatować i ,,rozstrzygać" tak albo ina
czej.

My jednak wiemy o tem dobrze, nie-

tylko z wynurzeń Stresemanna, iż niema

siły, któraby nas z równowagi wyprowa
dzić zdołała.

Nieporządki — nie ,,sprawy” gdańskie
— nieraz już były w Genewie omawiane.

Wiemy dobrze, jak ,,bosko" interpretował
je słoneczny markiz Grarina — ,,ozdoba
salonów", który gdzieś zatonął w tej chwi-

1 rokowań o rozefm
usiedzi* Japonia* a ClaSeiiaissi

Po długich pertraktacjach dnia 5 łfm. została

wreszcie podpisana umowa w sprawie zawarcia

rozejmu między Japonją a Chinami, który po,

łożył kres walkom o Szanghaj i walkom w

Mandżurji. Kilku generałów japońskich którzy
podczas okropnego zamachu w dniu 29 kwiet

nia odnieśli ciężkie rany, zmuszeni byli polo
żyć swój podpis pod dokument w szpitalach.
Powyżej ranny generał japoński Uyeda, który

podpisuje dokument o rozejmie.

li w mgławicach tajemnicy i chmurach

milczenia...

To też z całą kurtuazją przyjmując
wszelkie ,,rady" i' ceniąc sobie niewymo
wnie podniesione zresztą dla bezpieczeń
stwa samej Europy wskazania liczymy tyl
ko na własne siły i armaty.

Pomruki nicpokofu na Dalekim
Wschodzie

Silg zbro(nc Japonii, Sowietów 1 Chin
Stan rzeczy na Dalekim Wschodzie sta*

je się z każdym dniem bardziej niepokojący.
Ostatnie wypadki w Tokio na sowiecko' *

mandżurskiej granicy podkreślają groźną nic?

równowagę, która lada chwila wbrew wszel*
kim przewidywaniom może zakończyć się
zbrojnym konfliktem.

Jakim jest stosunek sił tych' stron, które

bezpośrednio przyjmą udział w tym ko-nfli

k-cie?

Rzeczywista armja japońska, nie licząc re

zerw, składa się z 17 dywizyj — jednej kor
nej i 16 pieszych. W skład armji japońskie
wchodzi 68 pułków pieszych, 25 konnych, 1

artyleryjskich, 17 bataljonów łąoz-ności, 1

pułków kolejow-ych, dwa pułki służby telc

graticznej, 8 pułków kolejowych, dwa puTkf
służby telegraficznej, 8 pułków sił powietrzu
nych i jeden bataljon obsługujący diriżable.

We-dług oficjalnych cyfr z roku 1930 armja
japońska w czasie pokojo-wym liczy 15.240

oficerów i około 20 0 .0 0 0 żołnierzy.
Ponadto posiada Japonja po-też-ną flotę wo*

jenną, która konkuruje już dzisiaj z flotą
Stanów Zjed-noczony-ch. Wojenna flota mor*

ska Japonji składa się z 6 okrętów linjowy-ch,
4 drednaugtów, 28 pancerników, 4 okrętów
dla prze-wozu aeroplanów, 4 torpedo-wców, 12

kanonierek, 105 wyławiaczy min i 61 łodzi

podwo-dnych. Pozatem w chwili obecnej bu*

duje się 4 pan-cerniki i 6 łodzi podwod-nych.
Flota wojenna Japonji liczy około 7 tysięcy
oficerów i 80.000 majtkó-w.

Według oficjalnych cyfr s'owiecka armja
czerwona li-czy 562.000 żo-łnierzy i dowódców
lecz istotna jej siła je-s-t znaczni-e wię-ksza,
zważy-wszy, że co roku pod-lega w'ezwaniu do

wojska niemniej 1,20 0.0 0 0 ludzi.

Armja czerwona sk-łada się z 21 ko-rpusów
(72 dywizyj). Z tego 45 dywizyj pieszych i

konnych, 26 dywizyj strzelców. Kawalerja
składa się z 4 korpusów, które dzielą się na

12 dywizyj i 7 konny-ch brygad. W swej ca*

łości armja czerwona posiada — 539 bata?

ljonów strzelców, 99 szwadronów konnych, 71

pułków lekiej artylarji, 21 pułków ciężki-ej
artylerji i 20 samoczynnych bateryj artylerii
lekkiej. Po-zatem po-siada ona duża. ilość po*
ciągów pan-cerny-ch, tanków i aeroplanów.

Flota sowie-cka jest nato-mi-ast nie-po-równa*
nie słabsza od japońskiej. D o składu jej
wchodzą 4 przestarzałe okręty Iinjo-wc, 16 fo*
dzi podwodnyehi szereg innych jednostek bo?

jowych, których ilości określić niepod'obna.
Chińska armj-a narodowa jest o wiele sil'?

niejsza, aniżeli, się powszechnie przypuszcza.
Według o-s-tatnich wia-domości narodo-wa

armja chińsk-a posiada 1,800,000 żo łn ie rzy
i oficerów i sk-łada się ze 114 dywizyj, do

który-Ch wchodzą 13 pułkóyy pieszy-ch, 2 pułki
kawalerji, 13 pułków artyleryjskich, 16 bata*

taljonów łączności i t. d.

Tak się przedstawia il'ościowo stosunek sil

zbrojnych na Dalekim Wschodzie.

kwiczenia lotnicze 1 gazowe
na icrcnfc Prus Wschodnich

N a zasadzie konwencji paryskiej z 1926 r.

w sprawach lotnictwa dano Niemcom pewne
ożliwośoi obrony ludności cywilnej przed

atakami lotniczemi (traktat wersalski nie prre.
widuje mianowicie dla Niemców zbrojeń lot*

Eiczych). Kierownictwo tej cywilnej obrony
lotniczej leży w rękach ministerstwa spraw

wewnętrznych Rzeszy, praktyczne zaś wpro*
wadzenie w żyoie należy do zadań niemiec*

k'.ej policji. Wypadki współdziałania tych
oficjalnych czynników niemieckich z ludno*

ścią cywilną byly dotąd h- rzadkie. Symp*
tematyczny jest więc niewątpliwie apel o

współudział ludności cywilnej Prus Wschód*
nwct w wie'k ich ćwiczeniach lotniczych, jakie
r.a przestrzeni miesiąca czerwca odbywać się
będą Prusach Wschodnich, — w Królewcu
i Elblągu w dniu 25 czerwca, w Olsztynie
23 czeTwca. Z ćwiczeniami lotn -zomi po.
wiązane będą ćwiczenia gazowe.

W zamierzeniach czynników, erg mi żują
cyr.b powyższe imprezy, leży przygotowanie
na terenie Prus Wschodnich doskoae.e funk.

cjonującej sieci placówek, ostrzegającym iud
ność eywilą przed ewentualnemi atakami lot*
niczenr.

Hatashrofa ko(cio wa w Niemczech

Na dworcu Bentheim (w prowincji Osnabru ck) wydarzyła się wskutek fałszywego nasta*

wienia zwrotnicy, katastrofa kolejowa, pode zas której 17 osób zosłdo ciężko rannych.

Krwaw*; IsHa-res walb
SzaBsgj-gsaS

Paryż (P AT). Urzędowy komunikat chiń.
ski donosi, że podczas walk między wojskami
chińskiemi i japońskiemu w oko-licy Szangha*
ju padło od początku 1932 r. 214 oficerów 1

4.060 szeregowych chińskich. Liczba rannych
wynosi 617 oficerów i 1.153 żołnierzy.
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NowyJork wpętach kryzysu
Kobielg o lesluej Jwasrip - Wszędzie za s fój. - 18 proc. loicali do wijiEa-

Jęcia - W og o n k u po sprawę - Zcliracii-iiifóSiggciici
(Korespondencja własna)

N. Jork, w maju.
Po paru latach niebytności w Ameryce

ogląda się ciekawie wszystkie widziane da
wniej rzeczy — i wypatruje zmiany. Tak. *ak

się szuka na twarzy człowieka, trawionego
ciężką, ukrytą chorobą — czy to po nim znać?

Wszystkie symptomy kryzysu, widome jego
Łnaki na ulicy, znamy dobrze: wyprzedaże po
cenach niżej kosztu we wszystkich prawie skle
pach, połowa lokali w calem mieście do wy
najęcia, żebracy na każdym kroku bezrobotni

grupami. No, tak. Tutaj także. Tylko wszyst
ko na większą skalę.

Folth Eremie. Pozornie tak, jak dawniej:
ruch szalony, sznury samochodów suną w oby
dwie strony, na skrzyżowaniu ulic zatrzymują
i ruszają na świetlne sygnały bez pomocy po
licjanta, bez gwizdku. Dużo eleganckich, ro
ześmianych kobiet, podobnych do siebie, jak
by wszystkie miały jedną twarz — standary.
zowaną twaTZ ładnej laleczki bez wyrazu
Kierują autami, przyjeżdża,'ą same do barów,
stanowią klientelę sklepów które jeszcze n;e

ogłosiły upadłości. To dawna Ameryka przy
słowiowa Ameryka luksusu.

Empire State Buildi.ng — gmach, którym
słusznie pyszni się Nowy Jork. Cudo amery
kańskiej architektury: 102 piętra, świecące
wieczorem ażurem tysięcy okien, z wieżą,
wystrzelającą gdzieś w obłoki. Amerykanom
zależało na tem, aby prześcignąć wieżę Eiffla,
i dopięli swego — przecie Ameryka musi gó
rować nad Europą. Można sobie wyobrazić
widok ze 102-go piętra. To też widok ten po
dziwia rocznie miljon osób i miljon dolarów

wpływa do kasy State Building: wejście po
dolarze.-

— To jedno jeszcze ratuje nas' od krachu
— mówi z westchnieniem jeden z zarządzają
cych gmachem. — Bo pozatem...

Tak. Pozatem — pustki w 1 02 -pięlrowym
kolosie. 78% lokali do wynajęcia. Niesly
chane i nie do wiary dla tego, kto parę lat
temu widział mrowisko ludzkie, kłębiące się
ea wszystkich piętrach. Sześćdziesiąt cztery
windy nie mogły wydołać z odwożeniem lu
dzi wgórę i wdół. Luksusowe magazyny, in
stytucje, tea-roomy, przepełnione o wszyst
kich porach dnia. A teraz? Windy świecą
pustkami. Wystarcza kilku ludzi do obsługi.

O kilka kroków od 5-fch Ave — ogonek,
złożony z paruset ludzi. Widok, niemal z a
pomniany u nas od czasu wojny. Na co cze
kają?

— To bezrobotni — czekają na kuchnię ru
chomą, która rozdaje zupę, albo kubek gorą
cej kawy i coś do jedzenia.

— Żeby tylko nie było tak, jak zeszłego
razu — niepokoi się ktoś — kiedy stałem

trzy godziny i tuż przedemną zabrakło kawy.
Przed biurami pośrednictwa pracy też tł u 

my. Siedzą na chodnikach, na skwerach, cze
kają. Nocują pod gołem niebem w pogodę;
w deszcz chowają się gdzie mogą — w pakach,
opuszczonych ruderach, zabudowaniach por
towych. Policja patrzy na to przez palce

Dużo jest bezrobotnej inteligencji, starają s:ę

coś zarobić: otwierają drzwiczki taksówek,
proponują odniesienie pakunków. W ygląd ich

jest też jakby standaryzowany: ubrani dość

porządnie, przeważnie w melonikach. Teraz

jeszcze donaszają to, co mają, za parę miesię
cy jednak wygląd pewnie się zmieni.

Żebracy co krok. Nie są natarczywi, zwra
cają się w sposób rzeczowy, określając, na co

potrzebują: na kawę, na dom noclegowy. Da
wniej można było się dziwić — taki zdrowy i

nie pracuje? Ale dziś — można tylko współ-

czuć — taki zdrowy, i nie ma pracy.
A tuż obok — Broadway — dzielnica roz

rywek. Światła, światła i światła. Ale też to

i wszystko, na co wysiliła się pomysłowość
amerykańska. Czy wygasły nagie fantazje i

humor? Gdzie dawne dowcipy reklamy, prze
pych, pomysły? Teraz reklama ogranicza się
do podawania nazwisk gwiazd, coraz większe-
mi literami oświetionemi, i do fotpsów.

Utarła się nazwa ,,kraju kontrastów", jeśl.
chodzi o Amerykę. Ale tym razem kontrasty
są trochę ponure i niepokojące, Haen.

Samolot o autonRafgczngm stezc

Amerykanin Cornelius skonstruował samolot który dzięki ruchomym skrzydłom automatycz
nie zachowuje rónmowagę. Podczas pokazu towarzyszący wynalazcy pilot wyjął ster l

skoczył z nim na ziemię. Pozostały w samoiotde konstruktor mimo to wylądował pewnie
bez steru.

121 godzin licz snu
W uniwersytecie Harward (U, S. A .)

przeprowadził profesor T'urner szereg do*

świadczeń na 20 studentach i studentkach, w

celu przekonania się, jak długo może człowiek

wytrzymać bez snu. Przy doświadczeniach

tych posługiwano się czarną kawą i muzyką,
aby podtrzymać nerwy rekordzistów. Naj*
lepszy wynik osiągnął pewien student medy*
cyny, który wytrwał 121 godzin bez snu. —

Pod koniec był jednak tak wyczerpany, iż

nie słyszał co się do nie-go mówi i zasypiał
chwilami w pozycji stojącej. Z 5 studentek

tylko jedna dociągnęła do 119 godzin. ;

10 milionów pszczół
w pałacu ulów

W Łibechowie, w Czechosłowacji, w po*
siadłości dr. Rasina, znajduje się głośny ńa

cały świat, największy z istniejących t. zw.

pałac ulów, w którym zamieszkuje 10 rniljo*
nów pszczół. Urządzony według ostatnich

wymogów techniki i nauki zakład pszczelny
dr. Rasina zawiera 140 rojów pszczelich, pro*
dukuje 20 do 30 centnarów metrycznych mioi

du, który dr. Rasin dostarcza po cenie ko*
sztu szpitalom, klinikom i instytucjom spo*
łecznym w Czechosłowacji. ,,Pałac ulów"

cieszy się reputacją światową; w złotej księ-
dze jego gości znajdują się podpisy Rabin,
diranata Tagore, Einsteina, Maeterlincka.

Nansena, Haska etc. etc.

óózie laaiwięcef radio-
amatorów9

Palmę pierw-szeństwa zdobyła Danja, vr

której na każde 1 000 mieszkańców przypada
134 radioamatorów, po niej kroczą Stany
Zjednoczone, gdzie stosunek ten wyraża się
liczbą 98, dalej Anglja — 93,5, Szw-ecja *~

89,5, Austrja — 69.5, Niemcy — 62. Naj*
większą część programów radio-wych zajmu*
ją produkcje muzyczne; pod tym względem
prym trzyma Anglja, gdzie audycje muzyez.
ne stanowią 61 procent programu, drugie zaś

miejsce pod tym względem zajmują Niemcy
z cyfrą 45 proc.

W laboratorium matki przyrody
Jak tworzą się witamina?

Badania nad powstawaniem witamin po
czyniły w ostatnich czasach wielkie postępy
stwierdzono bowiem doświadczalnie, iż istnieli

stadjum przedwitaminowe, które oznaką ies!
istnienie w roślinach pewnej materji t. zw

pre w ita m in y; właściw-a zaś witamina powstaje
dopiero po oddziaływaniu na tę materię pro
mieni świetlnych.

Odkrycie to wyjaśniło znaczenie naświetla
nia przez słońce oraz wytłomaczyło dodatni

w-pływ, jaki ma naświetlanie sztuczne na war
tość odżywczą różnych produktów spożyw
czych pochodzenia zwierzęcego, np. mleka.
Wiadomo od dłuższego już czasu, iż promienie
świetlne pomagają i przyśpieszają tworzenie

się witam in w poddanym ich działanu pro
dukcie, roślinie, owocu.

Dopiero jednak najnows-ze badania dwóch

fizyków, dr. Bowdeńa i dr. Snow, z uniwersy
tetu w Carnbrig'de, wykazały, iż światło dzia
ła na powstawanie witamin w sposób nieje
dnolity.

Uczeni angielscy dowiedli, iż promienie
świetlne, które przetwarzają prewitaminę w

witaminę, mogą z tą samą łatwością powstałe
witaminy zniszczyć. Zagadka tak różnego od
działywania promieni świetlnych, raz ujemne
go, a raz dodatniego, kryje się w jakości od
działywania fał świetlnych zależnie od ich

długości. Jeśli z promieni naświetlających wy
łączyć te, których fale działają niszcząco na

witaminy, to tworzenie się witamin będzie
szybsze i obfitsze.

Przeprowadziwszy cały szereg obserwacy-

przy pomocy spektroskopu n ad długością f * l

świetlnych oddziaływujących na powiatawa nl *

witamin, uczeni angielscy ustalili pew ne re g a 

ły i tablice. Przekonali się np., iż witamina A.

zawarta w karolinie, t.j. w czerwonym soku

marchewki, wchłania promienie ultrafioleto
we, które tę witaminę niszczą, zamieniając ją
w inny składnik chemiczny. W ten sposób
udało się drogą dośw-iadczalną określić rodzą-
oddziaływania tych lub innych fal świetlnych
na powstawanie lub zanik witamin.

Odkrycie dokonane w Carnbrigde będzie
miało doniosłe znaczenie nietylko dla rozwoju
przemysłu przetwórczego, w pewnych jego ga
łęziach, lecz również i dla rolnictwa ora* s a 
dow-nictwa.

ANDRE ARMANDY.

Cilerecti i Legii
Przeiflad eu^oryzirwansf z ftrancus9aiego

Przedruk wzbroniony.

Biloxi objął fiłuternem spojrzę*
niem przepych namiotu, rozkoszował

się nim przez chwilę poczem rzekł

spokojnie.
— Ja też, tak samo jak ty, lubię

zbytek.
— Coby ci z tego przyszło, gdy*

byś wiedział więcej?
— Wiedziałbym tyle, co i ty.
— Więc pytaj, będę odpowiadał.
Biloxi rozparł się wygodnie, zapa*

lił papierosa i zaczął:
— Mówiłeś o statku, co to był za

statek?
— Który?
— Nie udawaj głupiego. Nie nió*

wię o ł'odzi rybackiej. Widziałem

jak wykradliście ją biednym kra*

jowcom.
— Biedni krajowcy! rozczulał

się Wołogin. — Stoczona robactwem

łódź, przeciekająca w dodatku! Nie

licząc tego, że nie znaleźliśmv w niej
nic do jedzenia. Ci ludzie dziwnie są

nieprzezorni... O jakim statku chcesz

mówić
— O tamtym.

— Tamtym? Och, tak: duży trój*
masztowiec — płynął bez flagi, z

pogaszonymi światłami. Omal nie

przeciął na dwoje naszej łodzi.

Biloxi ironizował:
— Zapewne i wy zapomnieliście

zapalić świateł?
— Tak przez ostrożność, te wody

są niebezpieczne. Cale stada bandy*
tów morskich o bvle co posyłają ci

kulki.
— Zeczepili was?
— Nas — nie, nie sprawdza się

składu załogi łodzi rybackiej. Lecz

żaglowiec, który nas przyjął, o mało
nie był dwa razv nagabywany, gdy
mu o to najmniej chodziło.

— Dlaczego?
— Z powodu jego ładunku.
— Co przewoził?
— Mnóstwo rzeczy. , które sit

nam bardzo przydały.
— Kontrabandę?
— Och , bardzo mało! Naładowa

ny był' materiałami woiennemi, prze
znaczonemu dla Abd*el*Krim a.

— WiAr* dlaczego was zabrał?

-— Przedewszystkiem dlatego, że*

śrny go widzieli i że nie chciał zo*

stawić za sobą trzech niedyskretnych
osobników, mogących uprzedzić pa*
trołujące statki.

— Mógł przecież zatopić waszą
łódź.

— Nic omieszkał o tern pomyśleć.
Lecz, po pierwsze: nasz strój wyja*
wił mu dezerterów, tak samo boją*
cych się schwytania, jak i on, a po

drugie, brakowało mu połowy załogi,
schwytanej na ladzie przez oddział

policji nadbrzeżnej, między Larach,
a Daura, podczas próby potajemne*
go lądowan'ia. T rzy pary rąk dodat*

kowych przybywały w sam raz do

obsługi okrętu. Zamiast nas utopić,
wołał nam dać jeść wzamian za pracę

Wołogin uśmiechnął się. drwiąco
na to wspomnienie.

— Kapitan statku, metys maltań*
ski był filantropem, zabijał łudzi tył*
ko z konieczności.

— Dlaczegóż więc, po przybyciu
na miejsce, zostawił was przy życiu ^

— Dla dwóch przyczyn, z których
druga jest tego rodzaju, że to od nie*

go nie zależało.
— A pierwsza?
— Pierwsza? Lim... że wogóle nie

odjechał.
Biloxi żaehnał sie.

— Czy po to mię tu sprowadziłeś
aby ze mnie drwić?

Przysięgam ci na święte ikony...
— Zostaw w spokoju twoje obra*

zy i wytłómacz się.
— Ótóż było tak: zwątpiwszy, że

znajdzie zatokę, w której będzie
mógł spokojnie wyładować s'wój
transport, nie chcąc w dodatku prze*
dłużać podróży mogącej źle się skoń*

czyć, i nie będąc bezpośrednio zain*

teresowanym w szczęśliwem dosta*

wieniu go, gdyż kazał sobie naprzód
wypłacić wynagrodzenie, Maltańczyk
postanowił porzucić żaglowiec. W

każdym razie, z obawy sprzeciwu za*
nifdbał uprzedzić nas o tern. W cza*

sic pewnej roboty w ładowni zatrza*

snęły sie nad nami drzwi, które po*
tern pozostały uparcie zamknięte. .—

Przez ścianę słyszeliśmy tylko zgrzyt
bloków i spuszczanie szalup na morze

— Porzucili was?
— Porzucili? Nie, przeciwnie, ~

chcieli nas podrzucić.
Biłoxi zniecierpliwił się.
— Przestań iuż mówić zagadkami.
— Podrzucić, tak. mówię dobrze

— potwierdził Wołogin — sto skrzyń
granatów wystarczyłob'y do wzbicia

się w górę, nie mówiąc o kartaczach

i skrzynkach z nabojami karabino*
wemi.

(Dalszy ci%s jmetąpij.
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Nasza

(iaukowa.

Na naukowym szańcu Pomorza
Z działalności Insigiuin Bałtyckiego

morska i pomorska placówka
In stytut Bałtycki, w okresie

sześcioletniej działalności dokonał tęgiej
i owocnej pracy. Rozprornkniował się
w niej wszędzie, po całym kraju; zdoby'ł
sobie mrówczym wysiłkiem, celową i

świadomą ogarnizacją szacunek nietyiko
swoich, lecz i obcych. Na poszczególnych
odcinkach tej działalności wydobył ze sie
bie chwalebną inicjatywę, czujną i pilnie
obserwującą, to, co cokolwiek łączy się
z istotą naszych zagadnień morskich i po
morskich. Stworzył dwufrontową akcję,
z której wywiązał się dzielnie, sprawnie
z czynnym, stuprocentowo czynnym bi
lansem działania. Jeden front stworzył
od wewnątrz — drugi jakby nazewnątrz
Pierwszy ma na celu wykrzesanie maxi-

mum naszej świadomości zbiorowej w

dziedzinie zagadnień morsko-pomorskich
i zmobilizowanie akcji naukowej w tym
kierunku.

Na tym froncie Instytut Bałtycki łą
czy świadomych działaczy naukowych,
zestrzela ich wysiłki czy to na ziemi po
morskiej, czy w Gdyni, czy wreszcie w

krajowych pracowniach naukowych. _

Powstaje i rozwija się dorobek nauki pol
skiej o naszem morzu i Pomorzu, o tej zie
mi, która związana jest niepodzielnie z

Bałtykiem , jakby rzec można pozostaje w

orbicie zasięgu i dzisiejszych wpływów
polskich, T u równocześnie dokonuje się
coś w rodzaju orki: orze się i przeorywa
świadomość narodową, wyrzuca się ją na

powierzchnię życia zbiorowego, skiero
wuje ku zagadnieniom niezmiernie waż
nym i dziś i na najbliższą przyszłość —

ku zagadnieniom polskiego rejonu bał
tyckiego.

Z tej kuźni toruńskiej, gdzie dmucha

się, aby skrzepić i wyzwolić jeden potężny,
jednolity ogólny, powszechnie polski,
zdrowy wysiłek naszej sąmowiedzy mor-

sko-pomorskiej — może za rok dwa, lub

pięć wystrzelić gmach olbrzymi . . . ol
brzym, zmieniający dzisiejszy -— skro
mny jeszcze, choć już dobrze rozwinięty
warsztat pracy — w wielki polski przy
bytek nietyiko wiedzy naukowej, lecz i

polskiej racji stanu, nad polskiem mo
rzem. Instytut Bałtycki stać się może

wtedy centrum, wielkiem ogniskiem
polskiej morsko - pomorskiej orjenta-
ćji, dorównywującem i uzupełniają
cem Gdynię w jej misji państwowo-go-
spodarczej... K to wie, czy nie stanie się
jej płucem drugiem. Trzeba dziś już z

tem liczyć się, przewidywać, dlatego, że
w sześciu latach Instytut Bałtycki dokj.
riał wiele i dlatego jeszcze,* że wiele ma

przed sobą do spełnienia.
Na drugim froncie swej akcji Instytut

Bałtycki wznosi tamy, aby cugle nakła
dać napierającej fali naukowej propagan
dy niemieckiej. Tej propagandzie, która,
chadzając krętemi drogami, nie waha się
dorobku naukowego podporządkować za
borczym celom polityki niemieckiej,
zwróconej rozwartem ostrzem przeciw
Polsce, polskiemu stanowi posiadania nad

morzem — przeciwstawia Instytut Bał
tycki polską prawdę naukową. Tu na tym
froncie krzyżują polscy szermierze nauki
swe szpady wywodów z niemieckim świa.
tem nauki. T bez wątpienia w pewnym
momencie , ten porachunek na tym' fron
cie będzie również decydującym czjmni-
kiem, odegra, również decydującą rolę
yv ścieraniu się i w walce żywiołu pol
skiego z niemieckim.

Do tych zaprawdę aktualnych i bez
spornie ważnych zagadnień będziemy nie
jednokrotnie powracać. Dziś tylko ogra
niczyliśmy się do rzucenia ich zarysu a to

z racji walnego zebrania członków Insty
tutu Bałtyckiego w Toruniu. Poniżej
pokrótce streszczamy dotychczasową pra
cę tej instyucji.

Na czoło prac Instytutu wysunęły się za
gadnienia kultu ry Pomorza oraz pro'blem eks
pansji morskiej. W ostatnim czasie zaznaczy
ło się silnię zagadnie(nie Prus Wschodnich
oraz obecny stan gospodarczy Pomorza. To
ostatnie zagadnienie bezpośrednio wiązało się
z jubileuszem 700-lecia Torunia.

DOROBEK NAUKOWY.

Dzięki zabiegom uruchomiono względnie
subwencjonowano w roku ub, następujące
studjtt

B e flte l* łBtroi'Ogerigrałiczrg oowiatu mor

skiego — przez prof. Zaborskiego. Analiza

tranzytu do Prus Wschodnich przez A. Sis-

beneiehena, i W . Piaseckiego. Studja nad śre-
dniowiecznemi mapami żeglarskiemi — przez

prof. F r. Bujaka. Mapa północnych Kaszub
w X V I I I wieku — prof. Zaborski. Antropo
logiczne pomiary Kaszubów — prof. Stołyh-
wo. Wpływy języka polskiego na djałekty
wsehodnio-pruskie — prof. A . Kleczkowski.

Związki Śląska z Pomorzem — inż. Klam er

i dr. W . Olsżewicz. Sieć komunikacyjna, na

Pomorzu — inż. Gieysztor. Stosunki języko
we na Mazurach — prof. Nitsch. Znaczenie
Polski na morzu — dr. Winid, Ołtarzewski,
prof. Załęcki. Stosunki geoa,granie na Pomo
rzu - prof. Ludkiewicz, prof. Orniicki. Sto
sunki rolnicze na Pomorzu - dr. Esden-Temp-
ski. K ultu ra ludowa Ziemi Malborakiej - ks.

dr. W ł . Łęga. żywioł morski w twórczości
Conrada — prof, R. Dy boski. Stan handlu i

przemysłu na Pomorzu - prof. Nowakowski.

Pozatem zapoczątkowany został szereg prac
z dziedziny historji Pomorza w związku z 700-
leciem Torunia, ja k też z dziedziny problemów
ekonomiczno-morskich. ^

Prócz tego In stytut Bałtycki rozstrzygnął
konkurs na temat uprzemysłowienia Gdyni.
Konkurs ten przyniósł cztery prace.

Bardzo ważnem ze stanowiska organizacyj
nego pracy naukowej był I I Naukowy Zjazd
Poniorzoznawczy, poświęcony zagadnieniom
narodowościowym na Pomonzu. Na ten Zjazd
przybyło do Torunia 80 osób ze świata nauko
wego, przyczem wszystkie instytucje na(ukowe
interesujące się sprawą Pomorza, były repre
zentowane.

DZIAŁ WYDAWNICZY.

W okresie sprawozdawczym ukazały się
następujące publikacje: Polskie Pomorze toni

Jezioro liiifiiersific odcięte'osi morzo

Po długoletnich pracach ukończona została wreszcie budowa tamy, oddzielającej jezioro
Zuiderskie od morza. W ten sposób olbrzym ie to jezioro będzie obecnie można osuszać

na wielkich przestrzeniach i udostępniać dla rolnictwa.

Na ruinie gospodarczej
miasto licbarh zbraabrutowaio

Miasto Liebark, leżące w Prusach Wscho*

dnich, a znane z ostatnich wiadomości o

przeprowadzaniu w jego okolicy fortyfikacyj
przez Reichswehrę wschodniopruską, zawie*

siło wypłaty. Burmistrz doiznał wstrząsu ner*

wowego. Przyczyną bankructwa są nadmier*
ne inwestycje: miasto wybudowało ostatnio
m. i. 2 szkoły ludowe, liceum i gi'mnazjum
realne, kosztowne place sportowe oraz szereg

domów dla osadników miejskich. Gdy za*

brakło gotówki, miasto zaczęło wystawiać
weksle, oczywiście nie posiadające pokrycia.

W tym samym czasie więc, gdy na tere*
nie t zw. trójkąta licbarskiego powstawać bę*
dą nowe fortyfikacje, pochłaniając niewąt.pli*
wie ogromne sumy pieniężne, miasto, leżące
w obrębie tegoż terenu, zostanie oficjalnie
uznane za całkowitego bankruta...

II-gi ,,Przeszłość i Kultura", K. Świątecki
j,Rozwój portu gdańskiego, Problem narodo
wościowy na Pomorzu, 6 rozprwa z cyklu
,,Światopogląd morski", 5 lat pracy Instytutu
Bałtyckiego, razem dorobek ten zawiera 812
stron druku na 51 arkuszach, 174 tablic, 78

map, wykresów i ilustracji.
W najbliższym czasie ukażą się: Wacław

Sobieski ,,Dcr K am pf um die Ostsee", Ks.
Makowski ,,Zarys dziejów sztuki na Pomorzu",
Ks. Dr. Łęga ,,Ziemia Malborska". W przygo
towaniu do druku znajdują się: Siobanaiehon
i Piasecki ,,Zagadnienie tranzytu do Prus

Wschodnich", Stelmachowska ,,Rok Obrzędowy
na Pomorzu", oraz I I I tom Polskiego Pomorza.

Ostatni katalog wydawnictw Instytutu zawiera

już 40 pozycyj księgarskich.
DZIAŁ INFORMACJI NAUKOWEJ.

Praca w dziale informacji naukowej opiera
się na prowadzeniu księgozbioru, poświęconego
zagadnieniom bałtyckim, kompletowaniu archi
wum prasowego, wydawaniu komunikatów

omawiających najważniejsze wydawnictwa i

aktualne zagadnienia oraz przygotowania ma-

terjału bibljograficznego jako podstawowego
instrumenta praey naukowej w zagadnieniach
pomorskich. Oprócz, tego są udziela'ne przez
Dział Informacji Naukowej informacje i wska
zówki dla osób naukowo interesujących się. za
gadnieniami Pomorza. Bibljoteka Instytutu
składa się z l % tysiąca tomów; po zakończe
niu skatalogowania bibljoteka zostanie oddana
do użytku. Archiwum prasowe zawiera około
30.000 wycinków. Komunikatów wydano w ro
ku ubiegłym 35.

ODDZIAŁ W GDYNI.

Oddział w Gdyni istnieje dopiero od pół
roku, ale już zdobył sobie uznanie. Organizu
je wykłady na poziomie uniwersyteckim w

Gdyni z cyklu ,,Światopogląd Morski" . Poza-
tem rozpoczęto serję zebrań dyskusyjnych na

tematy z dziedziny polityki morskiej. Są w

przygotowaniu prace nad uruchomieniem K o 
misji i działu geopolityki i polityki morskiej,
PRZYGOTOWANIA DO DALSZEJ PRACY.

Nie zważając na ogólną depresję i po
wszechne oszczędności praca Instytutu nasta
wiona na naukową obronę najbardziej zagro
żonej dzielnicy z natury rzeczy musi być wy
łączona z ogólnego programu kurczenia się, -

Ograniczymy się do wymienienia głównych
nowych 'kierunków pracy.

Objęte zostały badania archeologiczne na

morzu w związku z tem a) powstaje pracownia
naukowa z fachowym kierownikiem; b) po
wstaje naukowa komisja archeologiczna, któ
ra będzie dokonywała kontroli nad pracami
Instytutu w tej dziedzinie.

Instytut objął opiekę nad zbiorami nauko-
wemi na Pomonzu w związku z czem a) działa

od 1. 4. Komisja Zbiorów, która wchłonęła
wszystkie czynniki obywatelskie i urzędowe
interesujące się tą sprawą na Pomorzu, b) I n 
stytut zapewni kierownictwo działu archeolo
gicznego Muzeum Miejskie i e) Instytut to

samo zamierza uczynić w stosunku do archi
wum, d) działem etnograficznym muzeum.

Wkrótce będą uruchomione komisje: geo
polityczna, polityki morskiej, - etnograficzna,

językowa i przeszłości Pomorza.

Handel międzynarodowy
w kleszczach kryzysu

Ełispori świaiowy skurczył sic o 40 proc.
Stowarzyszenie polskich D-ziennikarzy i ” '

........... ............... .......... .......

publicystów Gospodarczych urządziło w ie
czór dyskusyjny na temat ,,Kryzys handlu

nrędzynarodowego'; w którym wzięli udział

członkowie organizacji, zapros-zeni goście
ze sfer gospodarczych i rządo-wych oraz

przedstawiciele ambasad i poselstw a kre 
dytowanych w Warszawie,

Dyskusję zagaił znany ekonom-ista dr.

Roger Battagha w języku polskim i fran
cuskim. Charakte-ryzując kryzys handlu

światowego, ujawniający się przedewszyst-
kiem przez spadek obrotó'w handlu świa
towego z 68 miljardów dolarów w r, 1929

do 41 miljardów dolarów w r, 1931, refe
rent wskazał zasadnicze przyczyny, wiążą
ce się w pewną organiczną cał'ość, stano
wiącą rzeczową bazę dla zjawisk kryzy
sowych. Jako najważniejszy motyw obec
nego kryzysu, referent wskazał zakłóce
nia w cyrkulacji międzynarodowych kapi
tałów , które wysunęły na pierwszy plan
troskę o równowagę obrotów płatniczych
z zagranicą. Przywrócenie równowagi w

międzynarodowych obrotach kapitałowych
w sposób automatyczny mogłoby z atrzy
mać zniżkową tendencję cen, kładąc 'tern
samem kres osłabieniu si-ły , nabywczej.

Kownowaga ta jednak jest w tej chw.li

trudna do osiągnięcia ze względu na nie
ufność natury politycznej, wyrażającej się
w obawie wojen, z ich w-szystkiem konse
kwencjami, Dużą rolę gra również anty-
kapitałistyczna polityka różnych państw,
obciążająca nadmiernie dochód z kapita
łów oraz krępująca ich swobodę nadmier
nym interwencjonizmem. Również ujemnie
działa na ruch kapitałów widok marn-o
trawstwa w postaci niedostosowanych do

możli-wości' gospodarczych w y d atków w

budżetach pu-blicznych i pomocy socjalnej.
Jako wyjście z sytuacji prelegent wska
zał z jednej strony przewroty o charak
terze socjalnym, bądź te ż drogą porozu
mienia międzypaństwowego, mającego na

celu odbudowę zachwiane-go zaufania.
Porozumienie to musiałoby dotyczyć

przedewszystkiem stabilizacji stosunków

politycznych, W dalszym ciągu p, dr, B at-

taglia przestrzega przed pesymizmem, oraz

podkreśla wyjątkowo liberalne stanowisko

Polski w handlu światowym.
Następnie zabrał głos p . minister Do-

leżal, zaznaczając, iż środki reglamenta-
cyjne i protekcjoni'styczne, stosowane

przez wszystkie niemal państwa iwiąta,.

w gruncie rzeczy nikomu nie przyniosły
efektywnych rezultatów, gdyż wywołały
mniej więcej równomierne skurczenie się
eksportu światowego o ca 40%. Fakt ten

wskazuje, iż droga ograniczania obrotóA

światowych jest błędna- Jednocześnie

mówca, podkreślił trudności płatnicze (w
rozrachunkach międzynarodowych, wyn -

kaijące ze spadku cen, co oznacza wzrosi

realnych wartości długów i tak nadmier
nie wysokich.

Jes-zcze silniej moment ten podkreśli!
w swem przemówieniu p, minister Szy
dłowski, dając wyraz przekonaniu, iż je
dnym z nieuniknionych etapów rozwojo -

wych obecnego kryzysu musi być powsze -

chna niewypłacalność. Kryzys — zdaniem

mówcy — znajduje się obecnie jeszcze
przed najniższym punktem konjunktury,
który dopiero może nastąpić do faktycznej
niewypłacalności.

Dyskusja rzuciła wiele światła na cie

kawe i najbardziej pal'ące zagadnienie
międzynarodowego kryzysu gospodarcze
go, wysuwając wiele nowych momentów,
slab lej dotychczas podkreślanych w naszej
opinji gospodarczej i dając syntetyczny
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W trosce o dobro młodzieży
strzeleckie!

W 'dniu w czorajszym na liście ofia*
rodawców książki dla C entralnej Bi*

bljoteki Strzeleckiej zanotowaliśmy:
P. Zygm unt Kański, nauczyciel z

Czarnegoblota ( II) ofiarował 3 książ*
ki i wzywa p. Stanisława Kowalskie*

go, kierownika szkoły w Przysiekach,
p. Jana Szedlera, kierow nika szkoły
w Górsku, p. Alfonsa Smarza, kie*
równika szkoły w Gutowie, p. Frań*
ciszka Kołpackiego, kierow nika szko*

ły w Nowej Wsi i p. Teofila Stende*
la. kierownika szkoły w Toporzysku
pow. toruńskiego.

P. Józef Twardzicki, dyrektor Po*

morskiego Banku Rolniczego przesłał
10 książek.

P. Halina Krukowska przesłała 8

książek i wzywa p. Elżbietę Masoja*
dową, p. Zofję Młodnicką i p. Stefan*
ję Grossową.

P. prof. Paderewski w Grudziądzu,
wezwany przez dyr. Kowalskiego -

składa 5 książek na Bibljotekę Zwiąż*
ku Strzeleckiego.

P. Aleksander Nowiński w Gru*

dziądzu składa na rzecz Centralnej
Bibljoteki Strzeleckiej 24 książki.

P. inż. Fr. Baranowski w Grudzią*
dzu składa na rzecz Centralnej Bi*

bljoteki Strzeleckiej — 3 książki.
Z Bydgoskiego Podokręgu Zw iąż*

ku Strzeleckiego:
P. adwokat dr. Stanisław Nikolay

mmmammmmmmmmamammmmmmam- - -

Ija zd przedstawicieli
woisif. spóldz. mieszk.

W Warszawie odbył się zjazd przedstawi*
cieli spółdzielni mieszkaniowych w liczbie 17

zrzeszonych w Związku RS. Wojsk. Zjazd
powziął szereg uchwał. Między in. postano*
wiano przyjąć i zatwierdzić wystąpienie Zw.

R. S. Wojsk, o obniżenie oprocentowania po*
życzefc budowlanych konwersyjnych, oraz po*
lecono kierownictwu sekcji spółdzielczo —

mieszkaniowej ponowne wystąpienie do pana
ministra spraw wojskowych i p. ministra

skarbu z prośbą o obniżenie oprocentowania
6 proc. pożyczek, udzielonych z funduszów
MS. Wojsk. Pozatem zjazd polecił zwrócić

się do dyrekcji Bank'u Gospodarstwa Krajo*
wego z prośbą o zwolnienie z solidarnej od*

powiedzialności za pożyczki współwłaścicieli
domów zbiorowych, tudzież o wystąpienie z

inicjatywą o zimianę ustaw hipotecznych w

duchu zwiększenia bezpieczeństwa prawa
własności mieszkań w domach zbiorowych.

Wreszcie zjaizd polecił kierownictwu sek*

c ji spółdzielczo * mieszkaniowej zwrócić się
do p. ministra skarbu o przedłużenie ogólne
dla wszystkich1 związkowych' spółdzielni mie*

szkauiowych okresu zabudowy przewidziane*
go w umowie kupna i sprzedaży gruntu.

Import bekonów
do Anglii

W roku 1931 udział poszozególnych państw
te obsłudze londyńskiego rynku bekonowego
przedstawiał się w następujący sposób: Da*

nja 65, 89 proc., Polska 9 ,67 proc, Holandja
8,99 proc., Szwecja 6.19 proc., Litwa 3.85

proc., Irlandja 2,67 proc., Stany Zjednoczone
A . P. 1.70 proc., Bstonja 0.59 proc., Argenty*
na 0.45 proc., Kanada 0.44 proc., Finlandja
0.32 proc., Łotwa 0.27 proo., Niemcy 0,26 pro*
cent, Rosja 0.26 proc., inne kraje niewymienio*
ne 0.05 proc. Z podanych cyfr wynika, że

polski eksport bekonowy potrafił wyprzedzić
nawet kraje o dużej tradycji w zakresie tech*

nikł; hodowli i przetwórstwa bekonowego jak
Holandja i Szwecja, wyposażone przytem w

nierównie od Polski lepsze warunki trans*

portowe. N a uwagę zasługuje też fakt, że

Rosja stoi na szaTym końcu pomimo kosztow*
nie i z rozmachem prowadzonej propagandy
eksportowej oraz znacznych wysiłków w dzie*

dżinie racjonalizacji produkcji.

złożył 6 książek i wzywa p. adwokata

Śpikowskiego.
P. major Adam Błotnicki złożył

6 książek.
P. inż. Szopowski złożył 17 ksią*

żek.

Książki i czasopisma można sk!a*
dać codziennie w redakcji ,,Dnia Po*

morskiego*1 (na ręce red. W . Górni*
ckiego), w redakcji ,,D nia Bydgoskie*
go* (na ręce red. J. Dobrostańskiego)
w redakcii ,Dnia Grudziądzkiego** (na
ręce red. Stanacha), w redakcji ,,Gaze
ty Morskiej** w Gdyni (na ręce red.
W. Mielnikowa) i w redakcji ,,Gaze*
ty Morskiej'* w Wejherowie (na ręce
red. Rutkowskiego).

Ofiary w gotówce można składać

w Kom. Kasie Oszczędności pow. to*

ruńskiego, Toruń, Starostwo, Plac Te*

atralny 4, na konto ,,Centralna Bi*

błjoteka strzel, w Toruniu'" 29549.
Kto nie może złożyć ofiary osobi*

ście, zechce zawiadomić o tem pis*
miennie lub telefonicznie (telefon nr.

402 (Redakcja). Upow ażniony dele*

gat wysany zostanie po odbiór ofiaro*
wanych książek.

Kom itet Centralnej Biblioteki

Strzeleckiej
Referent prasowy Komendy Okręgu

Nr. V III Związku Strzeleckiego:
(—) Red. Wacław' Górnicki

(—) Kazimierz Chorąży
(--) Kpt. Wacław Kwiatkowski

(—) Kazimierz Krukowski

Cltaral(śergsig(cznii wsjrofe
Sąd w Olsztynie rozpatrywał sp(rawę o

obrazę policjanta z Dąbrówki pow. Szczytno,
któremu pewna kobieta zarzuciła, że jest —

,,przyjaciel'em Polaków widuje się go często
w polskim Banku Ludowym w Szczytnie, a

nawet tnial stamtąd otrzymać pożyczkę'*.
W dwu instancjach skazano ją. Oskarżona

tlomaczyła się, iż wiadomość tę miała od

sołtysa. Sąd O'dwoławczy uniewinnił ją, uzna*

jąc, i i działała w obronie uprawnionych in*

te.-esów,

konkurs na prace
naukowe

ar elzSc(lzinu ItamBcowoSca

Polska Akademja Umiejętności ogłasza
k'onkurs z funduszu, ofiarowanego przez Zrze*

szenie Pracowników Banku Polskiego na na*

stępujące tematy: ,,Handel terminowy walu*
tami i dewizami po wojnie*' Ubiegający się
o nagrodę powinni opracować teorję zjawiska
na tle techniki notowań giełdo'w'ych oraz fak*

tycznego kształtowania się terminowego kursu

dewiz. Drugim tematem na ogłoszony kon*

kurs może być praca pt.:,, Organizacja ryn*
ku pieniężnego w Polsce'*. Ubiegający się o

nagrodę winni przedstawić istniejący stan

rzeczy oraz możliwości i warunki osiągnięcia
poprawy obecnych stosunków zwłaszcza w

zakresie emlsyj krótkoterminowych b'onów

skarbowych. Sąd konkursowy przyzna za pra*
ce na każdy z wymienionych tematów dwie

nagrody w kwocie 5000 i 3000 złotych. Ogłoa
szenie o rozstrzygnięciu k'onkursu nastąpi na

walnem zgromadzeniu Akademji Umiejętno*
ścii w czerwcu 1933 roku.

Wnróźralcisie poSslficgo
uczonego

Dyrektor Instytutu Wsch'odniego w War*

szawie docent Uniwersytetu Jana Kazimie*

rza we Lwowie, dr. Olgierd Górka, został wy*
bramy członkiem — korespondentem ruirnuń*

skiej Akademji Umiejętności.
D r. Górka znany zagranicą ze swych prac

,w języku łacińskim, oraz prac tłómaczonych
na język niemiecki, rumuński i bułgarski
wśród swych studjów nad1 istesunkarn;, polsko
rumuńskiemi wyróżnił się specjalnie wydaniem
w naszej Akademji Umiejętności nieznanej,
a odkrytej przez niego najstarszej kroniki ru*

muństkiej. Dr. Górka w ostatnim czasie został

członkiem komisji historycznej naszej Aka*

demji Umiejętności.

Z inslyiuiu badań
nalnowszci hisiorti Polski

Instytut Badania najnowszej historji Pol*

ski ziwraca się z wezwaniem dio wszystkich
zalegających z opłatą prenumeratorów zbio*

rowego wydania pism, mów, rozkazów Mar*
szalka Piłsudskiego o wpłacenie należnych'
wydawnictwu rat na konto PKO N r . 22.902

w nieprzekraczalnym terminie do dnia l*go
I'ipoa rb.

W razie nie,uiszczenia rat przez zalegają*
cyoh x opłatami prenumeratorów — wydaiw*
nictwo będzie zmuszone bezzwłocznie po
dniu 1 lipca rb. wystąpić przeciwko nim pa
drogę sądową, co narazi opieszałych prenu*
meratorów na zbędne i nieproporcjonalni*
wysokie w stosunku do zaległych opłat kosz*

ta sądowe.

fikcja oświatowa w woisha

Knrs bodowli drobiu
W akcji oświatowej prowadzonej wśród

żołnierzy garnizonu toruńskiego, Pomorska
Izba Rolnicza bierze stale czynny udział, by
w ten sposób przyczynić się do podniesienia
wiadomości w zakresie nauk ronliczych, wśród

żołnierzysrolników. W dniach 27, 28 i 29

bm. Izba organizuje kurs o hodowli drobiu,
który zakończony będzie wycieczką żołnierzy
wraz z Wykład, do Kowalewa, celem obejrzenia
hodowli drobiu rasowego przy Szkole Rolni*

czej Pomorskiej Izby Rolniczej. Wykłady
obejmują całokształt spraw związanych z ho*

dowłą drobiu, a wycieczka pozwoli uczestni*

kom zaznajomić się praktycznie z urządzę*
niami.

raiędzgnaroftowc zawodg
lotnicze w Warszawie

P Prezydent Rzplitej objął protektorat nad
wielkim międzynarodowym meetingiem lot*

niczyim, który odbędzie się w Warszawie w

dniach 18 i 19 czerwca rb.

Program tej wielkiej, pierwszej tego typu
w Warszawie imprezy lotniczej przewiduje
m. in.: zlot gwiaździsty zagraniczny i kraj'o*
wy, sensacyjne konkursy akrobacji, wyścigi
samolotów różnych typów loty s'zybowców,
oryginalny pokaz mody sportowej i konkursy
baloników.

Złoto bez orzeTww odłtlyw a
ze Slatów Zfesiffl.

Według sprawozdania nowojorskiego Fe*
deral Reservc Banku zaokręt'owano w dniu
24 maja złota za 3.919.000 doi. z przeznaczę*
niern do Anglji i za 1,3 milj. doi. do Niemiec

a 25 maja za 7.349.000 dolarów do Francji,
za 6.032.000 doi. do Szwajcarji, za 3.500.000

doi', do Belgji, 1.850.000 doi. do Holandji, -

1.188.000 doi. do Angljj 1 500.000 do*, do
Niemiec.

Odznaka walki o szkolę polską dla Pana
Prezgdsnta RzplMcJ

Pan Prezydent Rzplitej przyjął delegację Komitetu 25 lecia walki o szkolę polską. De*

legaćja ta wręczyła Panu Prezydentowi odznakę honorową ,,Za walkę o szkolę polską"
oraz dyplom tej odznaki.

25 państw na konferencji skaufek
n a Śląsku Cieszyńskim

Światowa Konferencja Skautek odbędzie
się — jak to już podawaliśmy — w Stanicy
harcerskiej ,,Buczę'* na Śląsku Cieszyńskim.
Stanica ta — będąca własnością Zarządu Od*
działu Śląskiego Zw. Harcerstwa Polskiego —

to wygodnie urządzony gmach, samotnie sto*

jący wśród przepięknego krajobrazu Beski*
dów Zachodnich. Do stanicy należy 18 ha

ziemi, na którą składają się łąki, ogród wa*

rzywny i sad, ogród kwiatowy i tereny pod
przyszłe boiska sportowe. Obecnie na tere*
nach przylegających do Stanicy są w pełnym
toku prace niwelacyjne i ogrodowe. Puste
do niedawna przestrzenie pokrywają obecnie
trawniki i rabaty kwiatowe. Duże ilości na*
sion i sadzonek kwiatowych zostały bądźto
zakupione, bądź otrzymano je w darze od

licznych przyjaciół harcerstwa na Śląsku. .

Na światową konferencję skautek prizy*

będą do Polski przedstawicielki 28*u państw
nietylko europejskich, ale nawet tak odle*

glyoh, jak Australja, Nowa Zelandja, czy
Południowa Afryka. Jedynie Brazylja i Indje
odmówiły swego udziału w konferencji, mo*

tywując to trudnościami finansowemu —

Większość delegatek przybędzie do Polski z

Adelboden w Szwajcarji, gdzie na kilka dni

przed rozpoczęciem konferencji odbędzie się
uroczyste otwarcie międzynarodowego domu
skautek.

Światowy komitet skautek składa się iz

9*ciu członkiń, z których trzy ustępują au*

tematycznie co dwa lata. Ponieważ jedna z

członkiń ustąpiła z Komitetu dobrowolnie,
będą w Komitecie opróżnione cztery miejsca,
na które zgłoszono 24 kandydatki. Ze strop
ny Polski zgłoszona jest kandydatura Olgi
Małkowskiej.

1 obrad w Radzie Izb Rzemieślniczych
ASsltgaUie sprawsg r*reźaiScl*o - wętlSimiabrslfSe

W Radzie Izb Rzemieśl'niczych R, p. od*

było się posiedzenie Komisji spraw rzeźnie*
ko * wędliniarskich, na którem rozjpatrywano
szereg doniosłych zagadnień dotyczących
omawianych rzemiosł.

W sprawie noweli rozporządzenia o d'o*
zorze nad obiegiem mięsa Komisja stwierdzi*

la, iż Ministerstwo Spraw Wewnętrznych i

Ministerstwo Przemysłu i Handlu w znacz*

nym stopniu uwzględniły wnioski 1 decyzje
Rady, wprowadzając ulg;, dla istniejących
przedsiębi'orstw w kierunku sanitarnym i te*

chnicznoabudowlanym utrzymując w znacznym

s'topniu zasadę.praw nabytych. Komisja pod*
kreśliła, że jednym z koniecznych warunków
istnienia i dobro'bytu warsztatów jest nieroz*

dwajanie rzemiosła rzeinidkiego i wędliniar*
skiego na dwa oddzielne zawody. Dlatego też

Komisja wielką wagę przykłada do instrukcji
Ministerstwa Spraw Wewnętrznych do oma*

wianego rozporządzenia, która ma sie w naj*

bliższych dniach ukazać.

Z kolei Komisja omawiała zagadnienia
podatkowe stwierdzając, iż dużą ulgę wpro*
wadza przep-is do ustawy o podatku prze*
myślowym zwalniający iz obowiąz(ku posia*
dania świadectwa handlowego drobną i dęta*
liczną sprzedaż wjyobów rzemieślniczych. W

tej kwestji stwierdzono, że wniosek Rady Izb

został w rozporządzeniu Minis'terstwa Skarbu
w całości uwzględniony. Komisja rozpatrywa*
la ponadto kwestję nadmiernego podatku ry*
czałtowego dla rzemiosła rzeźnicko , wędli*
niarskiego. Przedmi'otem rozważań Komisji
były również sprawy, dotyczące zastąpienia
surowców zagranicznych (tłuszczów zwierzę*
cych i skór) surowcami krajowemi oraz nor*

mulizacją skór surowych.
W końcu Komisja postanowiła zorganizo*

wać stoisko rzeźnicko * wędliniarskie na

Targach Wschodnich we Lwowie i na ru*

chomych wystawach.
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Kalen(fznyk rzym.-kat.

czerwca Wtorek Anieli
B n ir ŚrodaJakóba
— Dyżur nocny do dnia 5 czerwca włącz

nie pełnią: Apteka pod Aniołem, Gdańska 65,
telef. 385, Apteka przy PI. Teatralnym, M a r 
szałka Focha 10, telef. 1962 i Apteka R. Tra-

siewicza, Orła 8 , telef. 146
— Muzeum Miejskie pizy Starym Rynku

otwarte codziennie od 10 do 16 w niedzielę
i święta od 11 do 11 Obwinie wystawa obra
zów S. Czajkowskiego z Warszawy

TEATR MIEJSKI

We wtorek ,,Ułani Księcia Józefa”.
W środę drugi raz rozgłośnej sławy ope

retka Leo Faila ,,Madame Pompadour” która
na wszystkich zagranicanch scenach święciła
w ielki tryumf artystyczny i kasowy. W malo
wniczej szacie stylowej, w świetnej obsadzie

artystycznej, sądząc z niebywałego entuzjaz
mu na premierze, piękna ta operetka w te 
atrze naszym niewątpliwie wypełni wiele wie -

czorów, czarując melomanów ślicznemi melo
diami i znakomitą interpretacją artystów. K a
sa zamawiań sprzedaje bilety po cenach z ni
żonych.

W czwartek 2 czerwca premjera tryskają
cej wesołością i humorem, lekkiej komedji 7.

Łopalewskiego p. t . ,,Aurelciu nie rób tego",
która bawi i rozśmiesza do łez, dając widzo
wi k ilka godzin beztroskiego wypoczynku,

W głównych rolach wystąpią pp.: Czechow
ska, Gosławska, Korecka, Morozo wieżowa,
Podgórska, Bielicz, Cybulski, Kle jer, Przeb'.ń-
eki. Reżyseruje K. Korecki. Kasa zamawiań

sprzedaje już bile ty po zniżonych cenach.

REPERTUAR KIN.

Kristal: — Najnowsze arcydzieło dźwięko
we, osnute na tle życia ludzi podziemi wiel
kiego miasta p. t. ,,W mrokach wielkiego mia
sta” czyli (Burza namiętności". W rola.-h

głównych najwięks-zy francuski tragik doby
obecnej Charles Boyer, piękna Odette Florelle
i kapitalny komik Armand Bernard, oraz

'w iętny aktor Robert Arnoux. Jako nadpro
gram najnowsze tygodniki Foxa i Ufy, w

którym m, in. utrwalono na taśmie moment

zamachu na prezydenta Francji Doumera,

Nowości; — rewelacyjne arcydzieło produk
cji europejskiej p. t. ,,W ielka tęsknota'. Po
nadto bogaty nadprogram.

Corso: — ,,Pojedynek F red Thomsona z

Elmo Lineolinem" oraz ,,Człowiek zwierzę'" z

Rychardem Talmagde i psem Rin-Tin Tinem,
Dwie osoby na jeden bilet

Rewja; — ,,Lekarz kobiet" i ,,Niebo i i p:s-
kło małżeńskie" .

i

— Zjazd delagatów Z, U. K . Okręgu P o 
morskiego. W niedzielę 5 czerwca r. b. o go
dzinie 8 m. 15 odbędzie się w Bydgoszczy w

sali konferencyjnej w gmachu byłej Dyrekcji
Kolejowej Walny Zjazd Dele-gatów Związku
Urzędników Kolejowych Okręgu Pomorskiego,

— Szkoła Wydziałowa Męska pr.zyjmuis

Uroczystość w 61 p .p . Wllcp.
Tegoroczne święto pułkow'e 61 p. p. W lkp .

w Bydgoszczy, jakkolwiek zorganizowane w

ramach ściśle wewnętrznych, obchodzone b yło
niemniej uroczyście niż w latach ubiegłych.

Już w przeddzień, t. j . w sobotę, dnia 28-go
bm. dziedziniec koszarowy przybra ł wygląd
niecodzienny. Szaro-ezerwone m ttr y gmachów
koszarowych zazieleniły się od girland i kwie
cia, od którego wyraźnie odcinały się barwne

c-horągwie i godła narodowe, oraz portrety
najwyższych dostojników państwowych.

Wieczorem odbył się capstrzyk. Na odgłos
trąbki, na dziedzińcu ustawili się w karnych
szeregach żołnierze. Padł rozkaz — wyprężyły
się kolumny — raport. Dowódca jubileuszo
wego Pułku, p. płk. Korkozowi.cz raportuje
dowódcy 15 Dy w. piech. Wlkp. gen. Thommea.
Po chwili nadjeżdża przybyły na uroczystość
pułkową, inspektor arm ji, gen. dyw. Aleksan
der Osiński z Warszawy. Znów raport — po
czem następuje nastrojowa chwila: apel pole

głych. Poszczeg'ólni dowódcy odczytują nazwi
ska tych, którzy złożyli swe życia na ołtarzu

Ojczyzny, którzy zginęli na polu chwały —

za wolność Ojczyzny. Zdała płyną smętne to
ny melodji: ,,Śpij kolego w ciemnym grobie,
niech się Polska przyśni tobie” ... W tem nie
bo rozjaśnia błyskawica rakiety-mełodję prze
rywa huk dział, znów słychać muzykę, znów

głuchy pomruk armat...

Tak ginęli ci, których nazwiska teraz czy
tają.

Minuta ciszy...

Niedziela — poranek. Nie przebrzmiało
jeszcze ostatnie echo szóstego uderzenia ze
gara koszarowego, gdy na dziedzińcu, k oryta
rzach, sypialniach i salach rozległy się raźne

tony pobudki. Zapanował ruch : wstawanie,
mycie, sprzątanie, śniadanie — słowem eo-

. dzienne życie żołnierskie. Czy talde codzien-
I ne, zwykłe* Nie! ta pospolitość jest tylko po-

Zakończenie wiosennych konkursów
hippicznych

W drugim dniu wiosen-nych konkursów hip
picznych w ogrodzie Patzera rozegrany został
o nagrodę honorową wartości 600 zł. ,,konkurs
ciężki m. Bydgoszczy". Z pośród 32 koni, b io 
rących udział w konkusie, I-sze miejsce za
jęła ,,Roma" pod por. Piechockim, drugie —

,,Tanina" pod p. maj, Hariandową, trzecie —

,,0.zon" pod por. 'Ceirłrowskim (16 p. u!),
czwarte — ,,Promień” pod rotm. Skupińskitn
piąte — ,,W iw a t” pod por. Maj'ewskim (15
pal,), szóste — ,,Tezeusz" pod ppor. Rysym
(15 pal.)

W konkursie pocieszenia o nagrodę hono

rową wartości 300 zł. zwyciężył por. Szwej-
kow ski (15 pal.) na ,,Perunie". Dalsze miejsca
zajęli: ppor. Mikosz (16 p. uł.) aa ,,Odyńeu'.
por. Dulski (16 p. uł.) na , Paradnej", por. Dęb
ski (4 pal), Inowrocław), na ,,Kocurze", pchor.
Giera (16 pi uł.) na ,,Farewell", por. Wosz-

czyńeki (16 p. uł.) na ,,Niagarze", rotm. Sku-

piński (16 p. uł.) na ,,Porywczym" i por. Bazyl-
czulc fszk. Podch.) na ,,Madrycie".

Jak widać z powyższych wyników, drugi
dzień konkursów przyniósł sukces jeźdźcom
15 pułku a rtylerji lek-kiej w Bydgoszczy.

zgłoszenia do klas II, IV, V i VI. Przy zgło
sze-niu należy przedłożyć metrykę urodzenia,
ostatnie świadectwo szkolne i świadectwo

szczepienia. Termin egzaminu zostanie na

czas ogłoszony.
— Zgłoszenia uczniów do szkoły ćwiczeń

Państw, Seminarjam Naucz, w Bydgoszczy
przyjmuje się ty lko do dnia 10 czerwca 1933.
Z powodu b raku pomieszczenia jest ilość ucz
nió w w poszczególnych klasach ściśle ogra
niczona. Taksa administracyjna wynosi 40 r.h

półrocznie,
— Wojskowa procesja Bożego Ciała oa-

będze sę w śr-odę 1 bm, i rozpocznie się o

godz. 17-tej. Tegoroczna procesja przejdzie
innemi ulicami, mianowicie: Bemadyóską, J a
giellońską, Konarskiego, Piotra Skargi, Pla
cem 'Wolności, Gdańską, Placem Tetaralnem

Mostow-ą, Grodzką, z powrotem do kościoła

garnizonowego. Ołtarze ustawione zostaną:
pierwszy przed Szpitalem Wojskowym, drugi
przed Gimnazjum Humaaistycznem. Uprasza
się wiernych, stowarzyszenia cywilne oraz

bractwa kościelne o jak najliczniejszy udział
w- procesji.

— Zebranie Koła B/JWR. w W iskitnie

pow. Bydgoszcz odbyło się w dn. 18 b. m.

przy licznym udziale członków. Zebranie za

gaił prezes, podając do wiadomości porządek
obrad. Bardzo na czasie referat na tle dzi*

s-iejszych stosunków kredytow-ych w- Polsce

wygłosił p. Górski, poczem wyw-iązała się o*

żywiona dyskusja, w kt-órej zabierali głos pp.

Dylarzewski, wiceprezes Koła oraz p. Panko-

w-icz, sołtys z Wiskitna. W wolnych głosach
poruszono sp-rawę bezrobotnych. W ielkie roz
goryczen-ie w-ywołało zachow-anie się pewnych
lekarzy, któr z y dopiero po długich na-lega-niach
zdecydow-ali się przyjechać do pewnej ciężko
chorej członkini Kasy Chorych. Zapytujemy
się, dlaczego lekarze tak niechętnie 'wyjeżdża*
ją do chorych, należących do Pow. Kasy Cho
rych?

— Plenarne zebranie I, Koła BBWR, We
wtorek dnia 31 maja br. odbędzie się o godz.
20-tej w lokalu Rady Okręgowej BBWR. ple
narne zebranie Kola I-go. Na porządku dzien
nym sprawy bieżące oraz referat prezesa Rady
Grodzkiej inż. Lisieckiego na temat ,,Solida
ryzm". Obecność w-szystkich członków Kota
I konieczna- Członkowie innych Kół i sympa
tycy mile widziani.

— Ostre strzelanie. Dnia 1. 6. br. przepro
wadzać będzie 61 p, p. W lkp. ostre strzelanie
na strzelnicy bojowej 15 Dyw. Piech. Wlkp. w

Jacbcicacb.

zorną. W dniu tym żywiej biją serca żołnier
skie, bow-iem najw-iększe to jes t św-ięto te j
wielkiej rodziny pułkowej.

O godz. 10-tcj skromny kościół garnizono
w-y zapełnił się po brzegi. Przed ołtarzem za
siedli: Inspektor A rmji, gen, dyw. Osiński,
dow. 15 Dyw. gen. Thomme, clow. 61 p. p. płk.
Korkoaowicz, cały szta-b oficerski oraz przed
stawiciele władz Przysposobienia Wojskeweg-o
i Z wiązku Strzeleckiego. Na chórze zasiadła

orkiestra pułkowa, pod dyr. kapelmistrza por.

Kuczery. Mszę św. odprawił kapelan pułku,
prob. garn. ks. ppłk. Wiszniewski. Po w-ysłu
chaniu kazania wojsko uszeregowało się przed
świątynią, poczem z orkiestrą na czele prze
maszerowało 2orzez miasto, ku Placowi W ol
ności, na defiladę. P ułk przedefilował prze-d
generalicją, sprawnie i dziarsko. Kompan ja
Zw-. Strzeleckiego i Przysposobienia W ojsko
wego nie wiele odróżniały się od karnych sze
regów żołnierskich.

Po defiladzie pp. generałowie odebrali ra 
port od drużyny Bydgoskieg-o Klubu Moto
cyklowego, która startowała do wyścigu pa
trolowego zc strzelaniem, na strzelnicy bojo
wej. Raport złożył komendant W. F . na mia
sto Bydgoszcz por. Lindner.

O godz. 11,30 rozpoczął się na placu ko
szarowym wspólny obiad żołnierski. W środ
ku zasiedli pp. oficerowie i goście, — wokół
zaś p rzy kilku-dziesięciu stołach wszyscy żoł
nierze pułku.

W czasie spożyw-ania posiłku, okoliczno
ściowe przemówienia wygłosili: dowr. pułku
płk. Korkozowiez, inspektor armji gen. dyw.
Osiński i gen. Thommee. Podczas przemówień
wzniesiono okrzyki na cześć Naczelnego In 
spektora A rm ji Polskiej I. Marszałka Józefa

Piłsudskiego, i odegrano hymn narodowy. Na-

końioc d-ea 61 p. p. wzniósł okrzyk na cześć

pp. generałów. Jeszcze grzmiało w powietrzu
echo gromkiego okrzyku, gdy silne ramiona

żołnierzy podniosły czcigodnego gen. Osińskie
go na ręce i z okrzykiem: ,,Niech żyje!" po
n iosły do samochodu. W tynr samym czasie

drugich tyle krzepkich ramion podno siło w

górę gen, Thommee i płk. Korkozowicza. W

rozweselonych twarzach żołnierzy widać było
entuzjazm niekłamany — widać było, żc żoł
nierz polski nietylko szanuje, lecz i kocha

swych dowódców.
Na zakończenie tego uroczystego dnia o l

były się o godzinie 15,30 na Stadjonie Miej
skim lekkoatletyczne zawody sportowe.

Hs. biskup lau biiz
w Bigdśiuszczu

Wczoraj przybył do Bydgoszczy
J. E . ks. biskup Laubłtz, cełem doko*
nania aktu bierzmowania w kościele

farnym. Po południu, ks. biskupa
Laubitza podejmował w swoim mie
szkaniu prob. parafji farnej ks. kan.
Szulc. J. E . ks. biskup Laubitz wizy*
tować będzie w dniu dzisiejszym pa*
rafję.

Wrażenia teatralne
,,nadanie Pompadour”
Operetka w 3 aftach I.. FaiBa

W dziedzinie kompo-zycji operetko-wej -o*

statniej do-by dzielą Lea Faila Z'ajmują jedno
z najpoczestniejszych miejsc, stanowią w-y
soką klasę muzyki ze wszech miar, dobrej,
szlachetnej i wartościowej. Fali nie był en-

grosistą, nie odwalał a l-a Lehar przebojów
hurtem, nazamówienie, pisał stosunkowo nieś

wiele, ale jeśli już papier nutowy wypełnił
,,pismem tonograficzne-m", to m iało ono —

ja k to mów-ią — głowę i n-ogi, a przedewszy-
stkiem moc subtelności i więcej jeszcze k'ultu
ry. To też prawie każda z operetek jego by
ła ewen-eme-ntem sezonu, ,,p rzyjm ow ała się"
,z miejsca na w-szystki-ch bez mala większych,
scenach obu półkul, dorównywała ,,zasięgiem
zdobyWczym” 'of cnb aehowsk i emu ,,Orfeuszom
wi w Piekle", czy leharowskiej ,,WesoTeJ
Wdówce", by wy-mie-nić tylk o ,,Księżniczkę
Dolara", Rozwódkę" i ,,Różę ze Stambułu".

Twórczość Faila dałaby się podzielić na

dwa okresy W pierwszym, trwającym mn-iej
w-ięcej do r. 1914 nie odbiegał o-d obowiązu
jące-go wówczas sza-blonu lek kie j, walco-w'o

potoczystej mu-zyki ,,wie-nerwaldu", schle-biał

gustom pub'liczki wie-deńskiej, ła-two emocjo
nującej się tanim sentym-entem, ale czy-nił to

nie banalnie, stonow-anie, ze s-makiem a r t y 
stycznym, p-rze-my-cając często gęsto oryginał*
ne pomysły melodyczne czy instrumentacyj*
ne. Ro-zszalała sie woina świato-wa. In te r ar-

ma silę-nt m-u-sa-e — zamilkł i Fali. Okrop
ności w ojny, u-padek Austro *

Węgie-r, nędza
material-na Wiednia, któ ry z piedestału pnrzcr-

dującej kulturą metropolji imperjum Hab
sburgów spadł nieu'błagani-e do rzędu w ięk
szych miast prowincjonalnych — nie pozo*
stały bez wp-ływu na dalszą twórczość autora

,,Roz-wódki", kt ó r y acz rode-m z Ołomuńca
czuł się stuprocentowem dzieckiem stolicy
naddunaj-skiej i do tego szczerze monarchie

stycznem, (ojciec Faila był kapelmistrzem
wojskowy-m). Spoważniał, zgłębiał, ,,wsze-dł
w siebie". Zerwał z przedwojennym kon-we
na-ns-em ,,wiedeńszczyzny", z-a-rzucił popu-lar
ną lekkość i beztreściwość, suponując — zre
sztą słusznie — że sk'ołatany przejściami 'wie
deńczyk, zat-raciwszy w tw ardej rzeazy-wisto-
ści wojny przysłowiową swą Gemutlichkeit

o-dczułby o-wą starą, bez-troską, a przytem
krzykliwie wesołą płytkość jako d'ysonans.
I odtąd w tym dr-u-gi-m 'okresie poprzez trz y
ostatnie twory Faila (,,Hi-szpański słowik", —

r. 1920, ,,Mada-me Po-mpadoure" — r. 1922, i

wystawi-ona u nas przed dwoma laty ,,Mło
dość w maju" — r. 1925) przewija się nieu
chwytna nić smu-tku, przysparzając mu specy
ficznego uroku ciepła, dalekie-go jednak o-d
cienia zdawkowe-go sentymentu,
f '

Takąż jest ,,Madame Pompadour'', w

której Fali okazał lw i pazur solidne-go talentu.

Uważam ją za naj-lepszy jego wy-czyn ko m
pozytorski. Stylowość faktury, ciążącej ku
chanconom starofrancuskim, instru-mentacja o

przepysznym kolorycie, zaprawiona w mia
rę attycką solą dowcipu i subtelnego humo-ru.

przep-ojona wdziękiem arabeskowej or-na
mentyki, a przedewszystk-iem pastelowy rysu
nek tiiepozbawionej inw encji melodyk; two*

! rzą muzykę, nawskroś zaj-mującą, ,,biorącą",
mogąc za-dowolić najwybredniejszych nawet

smakoszy. Co prawda — wprawne ucho do
słyszy tu i ów-dzie i w-yłowi echa offenba-

chowskie, straussowskle czy millockerowskie,
je-dnak reminiscencje te, przepuszczone przez
fil-t-r dużej w-rażliwości i k u ltu r y muzyc-znej
zacierają się praw ie bez śl-adu. Lib-retto, zna
komi-cie spolszczone przez K. Wroczyńsk-iego
posiada do-wcip i ,,faso-n" komedjowy.

Spektakl — proszę sia-dać, słuchać i pa
trzeć. Im-ponującą obfitość, p rApych i bo
gactwo strojów. Każda peruczka, kubraczek,
fraczek, żabocik czy meścic łyskały n'owością,
świeżością i su.tością osrebrzeń i złoceń, tak,
jakby artyści i statyści u-dać się anieli po

spektaklu . do Wersalu, by zasiąść do stołu

biesiadnego wraz z sirem Ludwikiem XV.

Premjera wczorajsza ,,stala" i toczyła się
Melą Grabowską! Cóż to zaśpiewaozika, jakaż
kapitalna artystka. Była zarazem wielką da
mą stanu j kokooicą, dystyngo-waną, w'y-kwint
ną, opanowaną i odruchowem dziew--częciem z

l-udu. B ił z n iej czar ujm ującej ko'biecości, a

zarazem w-zb-udzała pod ziw mądrością, intelek
tem, sprytem, bystrością, wolą, śmiałością i

trafnością deeyzji. Niesamowita ba-ba! Jeśli

taką b yla w isto-cie madame de Pompadour,
jaką nam zaprezentowała p. Grabowska, nie

dziw, iż zdołała pokierować nietylko losami

Ludwika ale i Francji. Za śpiew należą się
o. Grabow-skiej również superlatywy. Jakież

piękne piana, ja-każ muzykal-ność, jakie ż w y
borne poczucie frazy. P. Mela Grabowska

przeszła siebie. Znakomita ta artystka wypeł
niła sobą całkow-icie ramy sceniczne. Toale
ty miała prześliczne. Partnerował madame

Pompadour jako chevaler Rene p. Zygmunt
Malinowski nad w-yraz udatnie aktorsko bez

zarzutu, głosowo bardzo dobry, co tembar-

dziej zas-ługuje na podkreślenie, 'jako iż part
Rene w wyjątkowo wysokim utrzymany jest
rejestrze.

Królow-ał całości i z r o li i ,,z re-żyserji" p.

Mieczysław Dowmunt jak zwykle z rozbraja
jącym komi'zmem i rzetelną 'wprawą P. M arj*
Kaupe ( Lo tte ) i Eugenja Łasowska (Made'la-
ine) były urocize i mile. W poetę pełnego wer
w-y i temperamentu przeistoczył się p. A le
ksander Olędzki z wrodzoną so'bie pasją.
Temperamencik się też na całe-go, zacieraąc
przez to miej-scam;, zjadliwy dowcip, w jaki
Kbrecista wyposaży! tą rolę. Przejaskrawiał
również p. Dytrych, urabiając z ministra po
lic ji notorycznego matoła. W inę tego ponosi
raczej a-utor libretta. Bardzo dobrą sylwetkę
charakterystyczną agenta p olicji stworzył p .

Maksymiljan Cybulski. Produkcje baletowe

układu p. Morawskiego nie sza-blonowe. D y ry ,

gował p. prof. Wilińs'ki ja-k zwykle z piety
zmem i przejęciem się, jeśli jednak nie wy*
dobył z orkiestry pełni subtelnych fine zji mu
z yk i f-allowskiej, to raczej przez zdekomple
towanie zespołu orkiestra-ln-ego. P. Krassowski
zdołał opraw-ić operetkę w stylowe de'koracje.
Powo.dze-nie ,.Mada-me Pompadour" murowa

ne.
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Spraw (i świętokradztwa w (hcłm onln
skazani na długoletnie więzienie

Przed Tryb'unałem Karnym Sądu Okrę
gowego w Toruniu, odbyła się w ub, po
niedziałek rozprawa przeciwko święto-
kradzcom, którz ydokonali śmiałej zbro
dni włamania do kościoła parafialnego w

Chełmoniu, w pow. wąbrzeskim.
Na ławie oskarżonych zasiadły 3 oso'

by — 26 letni Józef Niewiadomski, 30 le
tni Walenty Markowski i 34 letnia Józe
fa Kęsicka.

3 marca br. po sutych imieninach ze

szło się w mieszkaniu Kęsickiej kilku jej
przyjaciół znanych w okolicy złodziei. Po

większej libacji Kęsicka zaproponowała
by raz zrobiono ,,większy interes" a pó
źniej ,,zapaskować" (na pewien czas

przefw ać kradzież), oświadczając, że do

bry interes jest okradzenie kościoła w

Chełmoniu, gdzie na obrazie M a tk i Bo
skiej zawieszono niedawno bogate wota,
oraz inne drogocenne rzeczy.

Całe do'brane towarzystwo postanowi
ło najpierw okraść karczmę, a ponieważ
nadchodził już ranek, pominięto karczmę
i za pomęcą wytrychów włamano się do
kościoła. Złoczyńcy zabrali srebro — po-

złacapą puszkę z komunikatami, a później
obdarli obraz M atki Boskiej przed nieda-
wnem czasem poświęcony, zabierając k o
rale i inne wota drogocenne.

Skradzione rzeczy złoczyńcy przewie
źli do Cichonia, oddalonego o kilka kilo
metrów od Siemonia (pow. lipnowski) i

ukryli w sąsiedniej studni,
Zbrodnia wydała się jednak, gdyż je

den z nieuchwytnych do dziś dnia oprysz-
ków podał nazwisko sprawców kradzieży
w Chełmoniu.

Na rozprawię oskarżony Niewiadomski

przyznał się do winy, natomiast Markow
ski oświadczył, że był pijany i nie wie
dział co czyni, Kęsicka zaprzecza aby o

czemkolwiek wiedziała.

Pa zamknięciu postępowania dowodo
wego prokurator wnosi o surowy wymiar
k a ry dla oskarżonych.

Obrońca Kęsickiej adwkat Monnć

prosi o uniewinnienie oskarżonej.
Sąd ogłosił wyrok skazujący: Niew ia

domskiego i Markowskiego po 5 lat cięż
kiego więzienia i po 10 lat utraty praw

obywatelskich i stały do-zór policyjny, Kę-
sicką zaś za współudział w kradzieży
skazano na i rQk więzienia.

Trybunałowi przewodniczył wiceprezes
S. O. Lipiński, jako wotanci sędziowie S, O

Lubkowski i ŻBialski,
Protokół prowadził aplikant Handtke,

oskarżał prokurator Wałecki.

lialcndarzplc łowieclsi
n a czerwice

N a 'podstawie obowiązującyc'h przepisów
łowieckich, w czerwcu przypada na terenie

całego państwa, oprócz województwa śląskie*
go , eżas ochronny na następującą zwierzynę
i ptactwo:

Ł'osie-byki, 'jelenie-' byki, daniele-roiga*
cze, jarząbki, pardwy, kuropatwy, zające —

azaraki, zające*bielaki, niedźwiedzie, rysie,
borsuki, wiewiórki, głuszce—koguty, cietrze*

wie—koguty, cietrzewie—kury (w woj, wHeń*

skiem, bialostoekiem nowogródzkiem, poles*
kiem i wołyńskiem), bażanty—koguty, prze*
piórki, słomki, bataljony, dzikie kaczory, dzi*

kie kaczki (samice i młode) oraz inne ptac*
two wod-ne i błotne, dropie, dzikie gołębie,
drozdy, kwiczoły, paszko-ty, dzikie łabędzie
i dizikie gęsi, dzikie indyki — samce, dzikie

Indyki — samice, oraz ptaki krukowate i

drapieżne z wyjątkiem jastrzębi — gołębia*
rzy, kroguJców, wron i srok.

Gag mai nadchodzi...
Wówczas wszędzie w przyrodzie budzi się

eowe życia. Pierwsze wiosenne dnie nastra
jają ludzi wesoło i pozwalają im rozkoszować

się ciepłemi promieniami słońca. Jednakże

wskazaną jest tu także naiwiększa ostrożność
Zmiana ciepłego odzienia na lżejsze oraz dot
kliwe często chłody wieczorne są powodem, że
w tej porze roku występuje tyle chorób z

przeziębienia. Należy więc być bardzo p rze 
zornym i w razie pierwszych oznak choroba,
brać natychmiast znane ogólnie tabletki As
piryny.

Chełmno
— Skradli krowę. Ostatnio nieznani spraw*

cy skradli z pastwis'ka ogrodzo-nego drutem

kolczastym, jedną krowę na szkodę oberży*
sty Baumana Franciszka w Szynychu warto*

ści około 400 zł. Opis krowy:: lat 10, czarno*

biała, rogi utrącone, wymię nadzwyczaj duże

białe, na tylnych biodrach zadraśnięcia od
drutu kolczastego.

- Szukajcie Jana Boneka. Komenda Pow.

poi. państw, w Chełmnie poszukuje za dwu*

żeństwo B.ooeka Jana ur. 16 maja 1901 r. w.

Będzitowie (pow. inowrocławski), syna Józefa
i Mąrja-nny z Kwiatkowskich, który krótko

po zawarciu związku małżeńskiego z wdową
Elmą Schmidt, w Brzozowie, oddalił się w

niewiadomym kierunku.

Ehsporlacta zwłok tragicznie
zmarłifck lotników

Wczoraj o godz, 15-tej odbyła się w

Bydgoszczy z kostnicy b. szpitala wojsko
wego przy ul. Jagiellońskiej e-ksportacja
tragicznie zmarłych lotni-ków: ś. p. por. pił.
Jana Kowalskiego \ por, obserw. Czesła
w a Kwincińsldego — ofiar katastrofy lo
tnicz-ej pod Solcem Kujawskim w dniu 27

bm.
Jak zapowiedziano w nekrologach, w

dniu wczorajszym miał odbyć się w Byd
goszczy pogr-zeb, jednakie na życzenie
rodziny zwłoki zostaną pochowane w Po
znaniu.

Na długi czas przed rozpoczęciem s ę
smutnego obrzędu, uł'ce zaległy tłumy pu
bl'iczności, by swą obecnością zadokumen
tować udział w żałobie po bobateracli

przestworzy. Pr-zed kostnicą zebrał się ca
ły sztab ofi-cerski Centralnego wyszkole
nia podoficerów lotnictwa, z komendantem

p, ppułk. Praussem na czele, or-az delega
ci' poszczególnych p u łk ó w miejscowego
garnizonu. Kilka minut przed godz. 3 -c'ą
przyjechał Dow, 15 Dyw. gen. Thommee.
Zwłoki eksportował ks. proboszcz garni
zonu ppłk, Wiszni-ewski. Ostatnią przysłu
gę oddali również Zmarłym wychowanko
wie z C. W . P. Lot. Przy eksportacji obe
cne były żony zmarłych lotników, oraz

naj'bliższe rodziny, które drugim samocho
dem towarzyszyły zwiłokom do Poznania.

Ś, p, por. obserw. Czesław Kwinctń-
ski przybył do Bydgoszczy z bataljonu lo
tniczego w Po-znaniu zaledwie przed dwo
ma miesiącami.

Ś. p. por, pil. Jan Kowalski przybył
również do Bydgoszczy z Poznania przed
półtora rokiem. Osierocił żonę i cór-ecz
kę.

Cześć Ic h Pamięci!

Kupcu papicrnicp Pomorza
obradufo

Jak już donosiliśmy, dnia 22 maja odbył się
w Grudziądzu wal-ny roczny Zja-zd pap:er-n:ków
Pomorza, członków Sekcji papiern.icc'--piśmien-
a czej przy Zw. Tow. Kupieckich na Pomorzu.

W Zjeździe wziął udział prezes ogólno
polskiej Rady Zrzeszeń Kupiectwa galę?.: pa-
piemiczo-piśmiemniczęj w Warszawie p. St.

Kruszewski, który wygłosił s-pecjalny ref 't/aż

branżowy o skutkach kryzysu w branży pa
pierniczej. Po ożywio-nych obradach uchwala
no następujące rezolucje:

Zebranie protestuje przeciwko dyktator
skiej polityce cen karteli i koncernów, a w

szcze-gólności domaga się od Syndykatu ,,Ce.a-
tro-Papier", by zamawiający kupcy otr-zymy
wali papier produkcji tych fabryk, z których
papier wyraźnie zamawiają, a n-ie wedle widzi
misię Syndykatu.

Celem zatamowania t, zw. ,,dzikiej konku
re-ncji" Sekcja uchwala wszcząć akcję w kie
runku u-normowania cen dostaw.

Celem nawiązania bezpośredniego, ścisłego

kontaktu, z Ogólno-Polskim Związkiem Kup
ców bra-nży papierniczej w Warszawie ora-z z

brałniemi Sekcjami prowincjonaln-emi papier
ników w Poznaniu i Warszawie, ze'branie uchwa

la, jako środek zdążający do tego celu, —

wzajemną wymianę protokółów zebr-ań.
Celem uniknięcia represji i sankcy-j t a j 

nych ze strony władz, w związku z towarami

pochodzącymi z ko-ntyn-gentów gdańskich —

sekcja uchwala wstrzy-manie się od wszelkich

zakupów w W. M. Gdańsku.

Sekcja protestuje jaknajkaiegoryczmej prze
ciwko han-dlowi domokrążnemu, artykułami pi-
śmiennemi oraz przeciwko fabrykom i hurto
wnikom, dostarczającym domok-rążc-om towar

po cenach fabrycznych.
Sekcja protestuje przeciwko podwyższonym

portorjom i pocztówkom z widokami, gdyż
pr-zyczynia się t-o do podrożenia kos-ztów han
dlowych i grozi wyeliminowa-niu z handlu k ar
tek z widokami.

KOLEB
— Strzelania rezerwistów, W pierwsze

święto Zielonych Świąt odbyło się w Golub.u

od godz. 16-tej do 19-tej strzelanie z broni

małokalibrowej na odległość 50 m. Strzela
niem, którem kierowa! p. st. 6ierż, Woźniak

Władysław, wzięło udział 20 członków P. W

re-ze-rwistów z Golubia. Na 50 punktów możli
wych, największą ilość punktów zdobyli: 1)
obyw. Wiśniewski Stanisław 46 pkty; 2) obyw
Prusakowski Teofil 43 pkty; 3) Rollinger Wło
dzimierz 42 pkty.

— Odznakę strzelecką II. i III , kl. Dn'a

16 i 17 maja przeprowadził Kmn-dt. Pow. P. W'

pow. rypińskiego w Dobrzyniu nad Drwęcą za
wody strzeleckie o odznakę III. i II . kl . W

strzelaniu brali udział członkowie P. W. z Do
brzynia, Golubia, Sokołowa i Wilczewa, W

dniu 16 od godz. 7-mei do 9,30 i od godz. 14-

tej do 19-tej strzelano -z broni wojskowej. Do
zawodów z broni woiskowej stanęło 55 zawo
dników. Odznakę kl. I II . zdobyło 17-tu. Naj
większą ilość pktów na 100 możliwych osią
gnęli: a) Mirowski Stanisław Z. S. Sokołowo
74 pkty; b) Kempińs-ki Stanisław Z, S. Dobrzyń
73 pkty; c) Wijakowski Władysław Z. S. Do
brzyń 67 pktów. W dniu 17 maja odbyło się
strzelanie z bron-i małokalibrowej na odległość
50 m. Do zawodów stanęło: 28 z-awodników i
1 zawodniczka. Wymagane warunki do z-do

bycia odznaki kl. I I I wypełniło 12 zawodni
ków. Odznakę II. kl. zdobyła p. Woźniako-
wa Marja z Golubia, żona st. sierżanta miej
scowego instr. P. W Największą ilość pktów
na 100 możliwych zdobyli: a) p. Woźniakowa

Marja 87 pktów; b) obyw. Spodniewski Wła
dysław Z. S. Sokołowo 85 pktów; c) Dąbrów

ski Alfons Z. S. Golub 82 pk-ty. W zawodac-h

zdobyło 4 czł'onków Z. S, Golub odznakę strze
lecką k-l. I II .

— Z życia drużyn szkolnych harcerskich

Dnia 8 maja odbyły się w Wąbrzeźnie zawody
w strzelaniu drużyn harcerskich hufca wąbrze
s-kiego. W zawodach, tych brała udział również
szikolna drużyna harcerska im. Zawiszy Czar
nego z Golubia. Chłopcy przygotowywali się
do zawodów z wielkiem zapałem pod kierun
kiem opiekuna drużyny p. Rozkwitalskiego —

nauczyciela z Golubia. Zielone Święta spę
dziły obie drużyny harcerskie szkolne z Golu
bia na łonie natury. Wiele uciech i moc

wspomnień wyniosły dzieci z obozu, urządz-o
nego w lesie bobrowieckiem — Gra w z-bija
nego, siatkówka, wyścigi piłek, ćwiczenia w

orientowa-niu się przy pomocy mapy w tere
nie, zbieranie kwiatów, a wreszcie smaczna

gr-ochówka, zgotowana prze-z kandydat-ki na

sprawność kucharki, eto kilka chwil, mile spę
dzonego dnia Pod wieczór wracano ze śpie
wem do domu.

— Z życia K. P. W , Dnia 21 maja odbyły
się ćwicze-nia nocne, któremi kierował p. st.

sierż. Woźniak. W ćwiczeniach wzięli udział

wszyscy członkowie K. P. W z Golubia z pre
zesem p. Piszczkiem na czele. Rozpoc?/:-,
ćwiczenia o godz. 19-tej zakończono o godz
23.00 omówieniem przez kierownika ćwiczeń,
któ-ry podkreślił dobre zachowanie się podcza-s
ćwiczeń wszystkich członków i d-ców; Na za
kończenie o-d'był się ,,szturm!" na grochówkę,
którą doskonale przygotował p. Lubiński z

Gałczewka, członek K. P. W, Golub. Po ko
lacji wracano ze śpiewem do Golubia, by ra-

Radl w Kolach BBWR.
W Popiołach. Walne zebranie Koła B. B .

W . R . w Popiołach odbyło się dnia 11 bm,
w sali spółdzielni ,,Gospodarz" przy licznym
udziale członków.

Po sprawozdaniu z działalności starego
Zarządu wybrano nowy Zarząd, w skład któ
rego weszli pp.: ia ż . Ilmussyńśki — prezes,
Zakrzacki — wice-prezes, Regliński — sekre
tarz, Polanowslki — skarbnik.

N a zakończenie prezes p. inź. Hmuszyńsk?
wygłosił referat na temat: ,,Obecne położeni*!
gospodarcze", nad którem wywiązała się rze
czowa dyskusja, poczem zapisało się kilku no
wych członków.

W Siemcmiu. Walne zebranie Koła BBW R

w Siemoniu odbyło się dnia 14 bm. Po spra
wozdaniu przystąpiono do wyboru nowego Za
rządu. W skład którego weszli pp.: Redmer-

ski — prezes, Ryński Józef — wice-prezes,
Ostrowski Franc. — sekretarz, Gostomski Bo
lesław — skarbnik.

Następnie odbył się referat p. Troehy. Na

zakończenie przewodniozący p. Kalinowski

przemówił w paru słowach do zebranych,
wskazując potrzebę organizowania się pod
sztandarem BBW R., poezem zachęcał do zało
żenia świetlicy, oddając na ten cel pokoik w

swym mieszkaniu.

Podgórz
— Tydzień IotnIczo*przeciwgazowy, Dru*

gie zebranie Komitetu LOPP odbyło się w

ub. piątek pod przewodnictwem p. birnn. Sta*

mirowskiego. Podczas dyskusji uchwalono

program ramowy, który przewiduje w so'botę
dnia 4 czerwca zabawę w lokalu p. RzepJde*
wieża. W niedzielę, dn. 5 czerwca odpra-wtkmc
zostanie uro-czyste nabożeństwo, a popołudniu
po'kazy gazowe, koncert orkiestry w'ojskowej,
odczyt, zwiedzanie wagonu gazowego i kwe
sta uliczna. Spodziewać się należy, że spc*
łec-zeństwo doceni tydzień propagandowy L.

O. P. P. i nie szczędzić będzie ofiar.
— Ze sportu. U b . niedzieli odbył się

mecz piłki nożnej między drużynami Dyw.
Pom. Art. a 31 p. a. 1. Zwyciężyła drużyna
Dyw. Pom. A rt, w, stosunku 2:1 (2:0).

— Zebranie Związku Strzeleckiego Oddzia

łu Żeńskiego odbyło się w ub. środę w świe*

tlicy w hali balonowej. N a zebranie przybyła
prezeska okręgowa ob. Kobrynowiczowa. Pro*
tokółowała ob. Marei-niakówna. Piękny refe*
rat o roli Polki*obywatelki w życiu współ*
ozesnem wygłosiła ob. Szymańska. Następnie
omówiono sprawę umundurowania strzelozyń.
które postanowiono przy w'spólnych siłach w

świetlicy uczyć. W dalszym ciągu zebrania
ustalon-o poniedziałk-i ma obowiązkowe ćwi*

częn-ia lekkoatletyczne i gry sportowe, które*
mi kierować będzie fachowa instruktorka
z Torunia. Z początkiem czerwca postano*
wiono urządzić drugą wyciecz(kę.

Wnbrzeźno
— Kurs iustrukcyjny BBWR. Dnia 22 b.

m. odbył się jednodniowy kurs instrukcyjny
dla działaczy BBWR. Wykłady odbyły się na

sali hotelu ,,pod Orłem". Udział w kursie

w'zięło 60 osób z pośród nauczycielstwa szkół

powszechnych i drobnych rolników.

Program kursu obejmował: 1) ideologja i

program BBWR. — referował kap. Schab, kie
rownik Wojewódzkiego Sekretarjatu BBWR.,
2) praca Koła i Komitetu Wiejskiego - re
ferował p. A . Szałach, 3) ja k organizować
świetlicę wiejską — referował dr. Ostrowski,
4) organizacja i metody BBWR. —; referował

p. M . Kornacki.
Otwarcia kursu o godz. 10 rano dokonał

prezes powiatowy BBWR. p. br. Al . Dąmbskl.
W imienia p. starosty złożył słuchaczom

życzenia owocnej pracy społecznej wicestaro-

sta p. Ćwinarowicz.
Również życzliwo i budujące słuchaczy

przemówienie wygłosił inspektor szkolny p.
Matuszkiewicz.

— Zebranie Zarządu po(wiatowego Z. S.

W dniu 17 m aja odbyło się w lokalu własuem

zebranie zarządu powiat. Z . S., któremu prze
wodniczył ob. prezes P r. Waligóra. Zebranie

zaszczycił swoją, obecnością p. starosta pow,
Kalkstein.

W czasie zebrania omawian-o sprawy Świę
taPowiat.P.W.iW F., orkiestryZw. Strze
leckiego, wreszcie dokonano wyboru wicepre
zesa, którym w miejaie. p. Blicharza, został

wybrany mgr. Ćwinai'owicz Jan. Do kompletu
zarządu powiat. Z. S. wybrano ob. Klimka

Władysława z Pływa-ztwa.

no stanąć przy warsztacie swej pracy. Ćwi
c-zeniom pr-zyglądały się gromady miejscowych
cbyw-ateli, wyrażajac po-dziw dla dzielnych
K. P. Wiaków,
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Brodnica
— Egzaminy dojrzałości. W ub. czwartek,

piątek i sobotę w tut. gimnazjum męskim zło
żyli egzaminy dojrzałości: Gółkowski, Górski,
Krajewski, Krajnik, Licznerski, Neusser,
Rynkowski, Szarbowski, Trzciński, Wochow-

ski, Załęski, Zieliński Henryk, Zieliński, Dę
bicki, Słupski.

— Z działalności Policyjnego Klubu Spor
towego ,,Zbyszko". Policyjny K lub Sportowy
,,Zbyszko" w Brodnicy, przeprowadził w dniu
21 maja na strzelnicy garnizonowej 67 p. p.
w Brodnicy zawody strzeleckie z długiej bro
ni wojskowej na odległość 1 0 0 metr. z pozy
c ji leżącej, stojącej i klęczącej, o uzyskanie
odznaki strzeleckiej I H . kl .

W strzelaniu wzięło udział 17 zawodników
Członków P. I \ . S. pow. brodnickiego.

Wymagane warunki, t. j . 80 pkt. na 150

możliwych spełnili: 1 ) st. przód. Piusiuski
Wiktor — 99 pkt,, 2) przód. Chudzik Ludwik

91 pkt., 3) przód. Orzechowski Bronisław —

112 pkt., 4) przód. Kleina Marja — 117 pkt.,
5) przód. Witczak Tomasz — 85 pkt., 6 ) st.

post. Grylewiez Andrzej — 103 pkt., 7) st.

post. Gierszewski Józef 83 pkt., 8 ) Karkos

Juljan. - 96 pkt., 9) st. post. Andrzejewski
Ludwik — 124 pkt., 10) st. post. Pietrowiak
M arcin — 106 pkt., 11) poster. Bogacki Józef
92 pkt., 12 poster. Kaszubski Władysław -

112 pkt., 13) poster. Połom Teofil — 88 pkt.,
14) poster. Piotrzkowski Franciszek — 86

pkt., 15) poster. Stabrowski Teodor — 103

pkt., 16) poster. Schroeder Leon — .109 pkt.,
17) poster. Troć Antoni — 80 pkt.

Podczas strzelania był obecny przedstawi
cielPowiat.KomendyP.W.iW.F.z67p.p.
oraz komendant powiatowy Związku Strzelec
kiego.

Ogółem w roku bieżącym w Klubie warun
ki do Odznaki Strzeleckiej I I I . Klasy uzy
skało 22 funkejonarjuszów P. P .

Odpowiedzi Bedałscil
— Pana R. Informacje, o którą Pan za*

pytuje, podała Polska Agencja Telegraficzna.
O bliższe szczegóły prosimy zwrócić się do

Centralnego Towarzystwa Organizacji Kółek

Rolniczych w Warszawie.

GNIEW
— Komisja Opieki Społecznej na posiedze

niu odbytem w dniu 25 bm przy obecności 4

bezrobotnych i pp. Wantowskiego, Goca, Goi-

nika, Cejrowskiego i Piątka, zakwalifikowała

około 20-tu nowych bezrobotnych do pracy
— Z życia Bractwa Kurkowego. Na osti-

tniem zebraniu Zarządu bractwa Kurkowego w

Gniewie, odbytem w 24 bm. przy obecności

pp. Małolepszego, Tetzlafa, Cejrowskiego, No
wackiego, Wałupskiego, Zawadzkiego, Achta-

bowskiego, Otta, Dertzińskiego i Rosińskiego
postanowiono bratu Stockowi z okazji 25-cio
lecia współżycia małżeńskiego wręczyć dyplom
wraz z odpowiednim napisem. Wykonanie dy
plomu powierzono br. Rezmerowskiemu, a do
ustalenia tekstu wybrano specjalne komisję
Oprócz tego Zarząd przyjął kandydaturę p.

Żywka na członka bractwa, obiecując poprzeć
ją aa walnem zebraniu. W końcu zebrania
brat por. Cejrowski, podał do wiadomości, że

jako powołany do służby do Wydziału Po
wiatowego w Tczewie od dnia 15 czerwca br.

będzie musiał opuścić bractwo.

— Żerowanie na nędzy bezrobotnych. W i
docznie za mało mamy jeszcze nędzy a ccr .z

bardziej zmniejszający się stan bezrobotnych
w całej Polsce jest pow'odem do niezadowole
nia niektórych, którzy obawiając się. że w ra
zie braku bezrobotnych, stracą i eh wpływy
członkowskie, lub też zasiłki zagraniczne wy
dawane na szerzenie niepokoju, staraią się
obecnie wprowadzić ferment i wzenie ,vśród
bezrobotnych a tych, którzy nareszcie pracę tą
otrzymali, pozbawić iej z powro.em. P-.-eres

Okręgowego Związku Robotniczego Praca'' na

zebraniu bezrobotnych, odbytym w dniu 24

bm. w Gniewie, wygłosił referat, po którem
uchwalono wystosować do starosty w Tczewie
i do Magistratu Gniewskiego rezolucję, aby
wszystkim bezrobotnym bez wzghdu na stan

rodzinny udzielać zapomóg w wysokości
20 zł tygodniowo i że w braku odpowiedzi ci,
którzy pracę dotychczas posiadaja, rzucą ją
i wszyscy, mężczyźni, kobiety i ć.z eci, pójdą
wywalczyć sobie to. czego żądają, gdyż lepiej
umrzeć z głodu odrazu, niż umiera : powoli."
Pogróżki te i rezolucje możnaby nazwać śmie-

sznemi, gdyby nie były one trigiczne ze

względu na to, że związek ,,Praca" prtee swe

go prezesa okręgowego, usiłuje pozbawić pra
cy tych bezrobotnych, którzy jako obarczeni

liczną rodziną, z trudem nareszcie pracę uzy
skali, obawiając się widocznie tego, że p . za
trudnieniu bezrobotnych nie będzie od kogo
wyłudzać składek, oddawanych demagogicz
nym prowodyrom, kosztem odejmowania swym
własnym dzieciom kawałka chleba od ust W i
dać, że ludzie ci, którzy szafują hasłem l e 
piej umrzeć e głodu odrazu”, nie wiedzą je
sz c i *

co to znaczy głód. nie czuli jeszcze
skrętu i bólu. kiszek, nie słyszeli jeszcze pła
czu głodnych dzieci. Nie widzieli jeszcze
, bolszewickiego raju", w którym matki swe

własne dzieci pożerały z głodu. Szafuje śmier
cią głodową ten, kto nie zaznał głodu sam,
lub też rozmyślnie najszersze warstwy do tego
głodu chce doprowadzić, aby potem za ochłtp
rzucony im z łaski, łub za 6amą obietnice je
dzenia, doprowadzić ich do walki za osobiste
interesa i zyski prowodyrów. Od?brać N-siaj
komuś pracę nie jest rzeczą trudną. lecz po
dłością trzeba nazwać każdy taki czyn i z ca
ła bezwzględnością tępić należy tvch, którzy
nie wahają się pozbawić tak drogiej dzisiaj
pracy najbardziej potrzebujących.

Programu radiowe
Wtorek, 31 maja.

Warszawa. 11,58 Sygnał czasu z Warsz.

Obs, Astr., hejnał z Krakowa; 12.10—13.20

Płyty gramofonowe; 13.35— 13.55 Melodje z fil
mów (płyty); 14.45 Płyty gramof.; 15.15 ,,Chwił-
ka lotnicza"; 15.25 Przegląd czasopism ko
biecych”, omówi p. M . Ankiewiczowa; 15.50—

16.15 Program dla dzieci: P'ogawędka dla dzie
ci starszych p. t. ,,Za pan brat z przyrodą" (O
budowie gniazd ptasich) pióra H. Wardzały.
Feljeton dla starszej młodz.: ,,Jak próbowano
robić złoto", wygł. prof. Rostafiński; 16 29

,,Przed 120-tu laty", wygł. prof. H. Mościcki,
16.40—17.10 Muzyla lekka (płyty); 17.10 Od
czyt; 17.35— 18.50 Popołud. koncert symf, w

wyk. Ork. Fiłh. Warsz., pod dyr, Br. Wolfstah-

la; 18.50 Rozmaitości oraz komunikat Tow. Za
chęty Hodowli Koni w Polsce; 19.30 Wiado
mości sportowe; 19.35— 19.45 Piosenki Stan-i-

Glełdg
Warszawsk(a notowania

walutowe.
* dnia30V.1932r.

Tranzakeje Kopno
WALUTY, M

Dolary st. łSjedn. . . . , ,i

s^, DEWIZY, m

Belgja .'V. ....
-

Gdańsk -
. .

'
..................

-

'

, 175,95—104,52
Holandja . , . , 361,20-360,30
Kopenhaga . .

'

-, ,
-

Londyn . . 32,95-32.79
Nowy York . . , , t , 8,899-8,879
Nowy York telegT. .* . . ,f, 8.903 - 8,884

Paryii,,,,,,,,5*, 3514-35 ,05
Praga , , 26,38- 26,32
Sztokholm .. .. . . . . 170,00-169,15
Szwajcarja . . .. . . . . 174,40-173,97
W i o c h y .......................

- 45,75-45,52
Berlin (w obrotach nieofic.) . , 211,55

Notowania ziemiopłodów
w Poznaniu

Dostawa bieżąca, parytet Poznań, handel

hurtowy
za100kg.zdn.30V.1932r

ż7to ......................... .............. 28,50-28,78
Pszenica..,, . ,, 29,75-30,00
Jęczmień..., 21,25-22,25

n browar................................ -

Owies pastew. ..... 21,50 -22 ,00
Mąka żytnia

*
n 6 5 % .................. 42 .25-43,25

,, pszenna 65% ..... 44,25-46,25
Otręby żytnie ....... 17.00-17,75

i, pszenne ...... 16,00-16,50
Rzepak

'
.

—

Groch Wiktorja ....
-

. 23,00—26,00
Seradela .........

Łubin n ie b i e s k i ...................... 11,00—12,00
ż ó ł t y ........................... 14,00—15,00

sławy Nowickiej (płyty); 20.00 Feijeton p. t,
,,Wczoraj, dziś, jutro Polski", wygł. red. St.

Poraj; 20,15—21.50 Koncert popul. Wyk : Ork.

P. R. pod dyr. J. Ozimińskiego, St. Miłlerowa

(sopr.) i L. Urstein (akomp,); 21.50 Skrzynka
poczt, techn., omówi p. W. Frenkiel; 22.05—

22.40 Recital fortep. E. Horodyskiego; 22 45
Urz. kom. P IM i kom. policyjny; 22.50—24 00

Muzvka tan.

LICYTACJA PRZYMUSOWA.
2 czerwca o 9 sprzedaje w Lipniczkach przymuso

wym przetargiem za gotówkę: rower, maszynę do
szycia; o 9,30 w Gostkowie u Reszkowskiego, Łitlrow-
skiej, Szczygla: maszyny do szycia, rower, wóz, kro
wę, tucarniki, bryczkę; o 10 w Turznie: 2 samochody
osobo-we, urządzenie kilku pokoi, 59 skopów, o 14 w

Gronowie: bieliznę męską; o 15 w Grębocinie u Chra
bąszcza, Dzięgielowej: bryczkę, kanapę, szafę, 7 bute
lek wina. 975

Bartkowiak, komornik sądowy, Rabiańska 12.

PRZETARG USTNY,
Dnia 3 czerwca b. r . o godz. 9-tej zostanie sprze

dane w drodze przetargu ustnego około 73 m3 drze
wa opałowego (pozostałego z rozbiórek budynków
wojskowych) w Pomocniczej Skła-dnicy Inż, przy ul.
Św. Jakóba.

Reflektanci zechcą się zgłosić w dniu przetargu
o godz. 8,30 w kancelarji Pomocniczej Składnicy Inż.
skąd udadzą się na plac przy bramie ciemnej, celem
oglądnięcia materjału, 4065

Komendant Miasta T.

GRUDZIĄDZ
PRZETARG PRZYMUSOWY

W czwartek dna 2. 6. 32 r. sprzedawać będę w

drodze przetargu przymusowego więcej dającemu za

natychmiastową gotówkę: W Grudziądzu przy ulicy
Plac 23 Stycznia 22 o godz, 10-tej: 1 kanapę, 1 stół,
1 szafę do rzeczy, 1 obraz; w Grudziądzu w biurze
mojem przy ul. Koszarowej o godz. 12-tej; 40 litrów
różnego atramentu w butelkach; w Grudziądzu przy
nl. Grobłowej 13 o g-odz. 14-tej: 1 szafę ogniotrwałą,
1 stół dębowy, 1 motor elektryczny. Dnia 3. 6, 32 r.

w Michału powiat Świecie u p. Hocha o godz. 10-tej:
1 motor ro(pay z kompletnem urządzeniem, 2 pary sa-

niów, 2 świnie, W Michału powiat Świecie u p. Jott-
ieben o godz. 12-tej: 1 kanapę, 1 bufet, 1 stół, 1 o-

braz, 1 dywan, krzesła, kredens, leżankę, maszynę do
szycia. \ 257

Zielniewicz, komornik sadowy w Grudziądzu
Nr. 1102

PRZETARG PRZYMUSOWY.
W środę dnia 1 czerwca 1932 r. sprzedawać będę

w drodze przetargu przymusowego najwięcej dające
mu za gotówkę o giodz. 10-tej przy ul. Nowomiejskiej
1: szafa z lustrem, umywalnia z lustrem, maszyna do
szycia i 2 nocne stoliki; o godz. 11,30 przy ul. Chełmiń
skiej 42/44: 25 skór cielęcych wyprawionych, maszyna
do pisania, kasa ogniotrwała i 200 par różnych buci
ków. W czwartek dnia 2 czerwca 1932 r. o godz, 10
w Lisich kątach u p. Bendta: 9 warchlaków, 2 tuczni
ki i 1 Świnia. W Dusocinie: krowa, 2 świnie, wirówka,
kanapa i bufet, zbiórka licytantów o godz. 12-tej
przed szkołą. W Jamach u p. Koraszewskiego o godz.
14-tej: jeden źrebak. 256

Kowalski, komornik sądowy w Grudziądzu.

BYDGOSZCZ
PRZETARG PRZYMUSOWY.

Dnia 31 maja br. o godz. 13 sprzedam przy ulicy
Grunwaldzkiej 110 najwięcej dającemu za natych-
maistową zapłatą: 6 krzeseł gobel,, kanapę gobel,
Obraz, dywanik i stolik. 4072
fl97V nl Woźniak; komornik sądowy w Bydgoszczy.

PRZETARG PRZYMUSOWY.
Dnia 1 czerwca o godz. 8,30 sprzedam przy Placu

Poznańskim 3 z na natychmiastową zapłatą: większą
ilość towarów galanteryjnych jak: nici, guziki, szelki,
swetry, pończochy, skarpetki, bieliznę dziecięcą i in
ną, krawaty, kostjumy kąpielowe, kołnierzyki, weł
nę, igły, klamerki, broszki itp. Ponadto całe urządze
nie ckładowe i jedną maszynę do szablonowania z

motorkiem. 4070
J, Wierzbicki, komornik sądowy z poi.

zlec. 492

PRZETARG PRZYMUSOWY.
W środę dnia 1 czerwca 1932 roku o gid z. 12-tej

sprzedawać będę w Szubinie przy ul, Św. Marcina
najwięcej dającemu za gotówkę: 1 kasę rejestracyjną,
40 lasek, 1 lustro, 1 regal, 1 obraz, oraz większą iiość
książek. 4071

Plucński, komornik sądowy w Szubinie.

STRZEBIELINO
Pow iat Plorski

przy lesie państwowym Szwajcar;: Kaszubskiej, w po
bliża stacji kolejowe? polecam

PARCELE
budowlane i gospodarcze

od 900 mtr do 2 mótg, częściowe zalesione. Cena
od 35 groszy za metr począwszy. Na życzenie djgo-
dna odpłata.

Do Gdyni kilkanaście pociągów dziennie, p.-afój
pociągów pośpiesznych. Dojazd wszystkich pociągów
podmiejskich z Gdyni, Światło eles.tr. na mie;scu. Wa
runki aprowizacyjns bard-zo korzystne. Zgłoszenia re-

flektantów przyjmuje:
Wiktor Wrese, właśc ziemski.

Strzebielino, powiat Morski
3844)

Przedzieriawienie czereśni.
Powiat wąbrzeski wydzierżawi .drogą publicznego

przetargu zbiór czereśni z około 33 km. szos powiato
wych.

Ustny przetarg odb-ędzie się dnia 8 czerwca 1932
roku o godzinie 10-tej przed południem w Starostwie
pokój nr. 14-ty.

Kaucja licytacyjna wynosi 50 złotyc-h.
Warunki d-zierżawy zostaną przed rozpoczęciem

lt-yiacji podane do wiadomości.

Wąbrzeźno, dnia 28 maja 1932 r.

Wydział Powiatowy — Zarząd Dróg w Wąbrzeźnie.

Technik
budowlany wykonuj ewszel*
kie plany budowla:*) po
cenie bardzo przystępnej.
Łaskawe ofertv pod 4 S63.

Jedm
łub dwa pokoje um Mowa*
ne ewentualnie s używa*
niem kuchni do w , najęcia
JęoMueng* a* w . 6 . j^aóg

Dwór
przyimie oso 3*ag

z towarzystwa na lato. oko*
lica sucha, lasy, rzeka, park,
ogród owocowy, łódki, ten*
nis, radjo, pokoje wygodne
słoneczne, 2 — 3 - 4 *osobowe,
czerwiec i*osobowe, łazien*
ka, kanalizacja, zimna i cie*
pla woda bieżąca, doskona
ła kuchnia warszawska, bez
ograniczeń, 5 - 6 zł. dzien
nie. Zgłoszenia; Białagóra,
poczta i stacja Rakowice,
Pomorze. 39*9

Prywatna
Szkolą

Im. św. Tereso
Dr, Z. Szczepkowskiej
Toruń, Kościuszki 4.

przyjmuje między 1 2 — 13

godz. zapisy dzieci w wieku
6-13. Od jesieni zniżka
czesnego, specjalny wóz

tramwajowy Bydgoskie-
przedm. — szkoła i z powro
tem. 3763

Zanim
kupisz nowe, zajdź do
,,Okazjopolu" obejrzeć uży*
wane jadalnie sypialnie, po*
jedyńcze meble jak łóżka,
stoły, szafy, lustra, rowery,
maszyny do szycia, patefo*
ny, siodła oficerskie przepi*
sowe, elektroluxy do odku*
rzania, kilimy, płaszcz, ubra*
nia, obuwie, powózka paro*
konna, sortownice do kaszy,
teodolit uniwersalny, opalo*
graf oraz wszelkie używane
rzeczy za bezcen,

flOkazjopoł"
Grudziądz, Plac 23 Stycznia
28 (dawn. nr. 14! w Pod*

wórzu. 1460

Pokój
umeblowany, czysty, ogród,
wuranda, wejście osobne,
wynajmę. Toruń, Rybaki 21 .

kolo
8 morgów żytnej ziemi, dom
mieszkalny dla dwóch lo
katorów w Duż. Kleszcze
wie do sprzedania. Cena
12000 gid Zgłosić się mo
żna u pana Wróblewskiego
w Duż. Kleszczewie. (Wolne
Miasto Gdehak.i

Mianowany
zostałem
zastępcą

procesowym
przy

Sądzi* Grodzkim
w Kow'alewie.

Biuro moje prow'adzić
będę nadal przy

ULICY RYNEK 22.

Naehczyński
zastępca procesowy

Najtaniej
Chemieznie czyszczenie
garderoby męskiej*damskiej
PLISOWANIE karbowan'e
dekatyzowanie.
W. SÓBKOWSKI, TORUŃ
ul. Jęczmienna 15 4oSl

Pokój
umeblowany, osobne wejś*
cie z fortepianem lub bez
wynajmę, Bankowa 6 I I I .

Elcg. umebl.
Pokój z łazienką do wyna*
jącia Toruń, Prosta 19 m. 6.

2 pokoje
umebl. z kuchnią do wyna*
jęcia. T o ru ń, Mickiewi*
cza I31- III . p. lewa str.

(SPECJALNE

WŁOSKIE

LODY
Specjalność
CASSATE.

Przyjmujesię zamówię*
nia do domu.

i'oruń. Stary Rynek 2 9 .

Nauczycielka
przysposabia do wszystkich
szkół, udziela korepetycyj
i lekcyj francuskiego, angiel*
skiego, niemieckiego i grv
na fortepianie. Adamska,
Suk.ieac.icza 4 , losuń. 2 58 5

Agenci
do przyjmowania zamów-ień
na wieczne pióra na raty
— poszukiwani. Stała pen*
sia i prowizja Oferty: Dom
Wysyłkowy I, Rosenberg,
Warszawa, Bielańska 15.

Saomtłryans
Piarwszorządna

kursy kroju
STEFCIA

Ukoncesjon. przez Kurator*
jum Okręgu Pomorza przyj*
muje uczenlco. Wpłaty
miesięczne, Pierwszorzędna
pracowniasukień.kostjumów
okryć damskich. Fasony
odI5 zł.Mostowa 18 m.I.
parter. Toruń. 3143

REPERTUAR

1EIIII TURSKU
W * wtorek, dnia 31 bm.

o godz. 20*tej
Premiera

,hihi'
Komedja w 3 akiach

A. Piccarda.

W środę, dnia 1. VI .

o godz. 20-tej
11*93 tania środa*

Ceny miejsc najniższa
od30gr.do150zł,

,,Cilupi Jakólli'
Komedja w 3 aktach

T. Rittnera.

W czwartek, dn. 2. V
teatr nieczynny.

W piątek dnia 3 bm.
o gedz. 20 *tej

Komedja w 3 aktach
A . Puccini

W sobotę dnia 4 bm,
o godz, zo*tej

Operetka Zdrojowa
z Ciechocinka

Inauguracja Sezonu

Operetkowego
PREMJERA

,,Wikiorja l Jcf
Huzar"

Operetka w 3 aktach.
7. prologiem Abrahama
z wyst. Elny Gistedt
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Privo(HC listy Stresemanna
alarmującą rewelacją a prawdzlwcm oblicza Niemiec

Londyn, (PAT), ,,D aily Mail" , ogłasza
jąc prywatną korespondencję i notatki

Stresemaama, wydane obecnie w pie rw 
szych dwóch tomach, stwierdza, że przy
czyniły się one do ostrzeżenia Francji
przed Niemcami. Zwłaszcza r/zdział, do
tyczący rokowań Stresemanna z Brian-

dem przed paktem lokarneńskim, stanowi

spowiedź osobistą Stresemanna, d z ia ła ją
cą jako alarmująca rewelacja o istotnem
oblicza niemieckiej polityki zagranicznej.
,,Daily Mail" cytuje szereg przykładów
jak wynurzenia Stresemanna w sprawie
granicy nad Renem, w których Strese-
mann podkreśla, że Niemcy nigdy nie wy
rzekły się swoich moralnych praw. Niem
cy nie mogą obecnie prowadzić wojny z

Francją.

Następny przykład, który cytuje ,,Da -

iy M ail" dotyczy granicy polskiej i prawa
Francji do interwencji, o ileby Niemcy by
ły napastnikiem. Dziennik wskazuje na

wynurzenia Stresemanna. ie nigdy Niem
cy nie popełnią fatalniejszej omyłki, jak
w roku 1914 i nie ogłoszą formalnej dekla
racji wojny, która postawiłaby ich w ujem
nej sytuacji.

Pismio stwierdza, że przyszły premjer

Francji Herrlot jest poważnie zaalarmowa
ny sytuacją, przedstawianą mu w ostat
nich depeszach i raportach dyplomatów
francuskich zagranicą. Raporty te, jak s.ę
dowiaduje dziennik, wskazują z pewnośc:ą
na to, że rząd Rzeszy Niemieckiej pod n a 
ciskiem swym szefom wojskowym nie dłu
go domagać się będą n ie ty lk o swobody
zbrojeń, ale również natychmiastowej r e 
w izji obecnych granic na wschodjzie.

Iwłolfi Imiia^ra
w ziemi otczBSłef

Warszawa, 31. 5 . (PAT.) Wczoraj o go*
dżinie 13,30 przybyły tu zwłoki ś. p. putk.
Bohdana Szul*Deskjoldkrona, który zmarł

śmiercią bohaterską w r. 1920 na Ukrainie.

Zwłoki te zostały ekshumowane za zgodą
władz sowieckich i przewiezione do Warsza*

wy. Do granicy polskiej towarzyszył trumnie
radca poselstwa polskiego w Moskwie p. Dom
ski.

ś. p. pułk. SzulsDeskjoldkron był jednym
z wybitniejszych oficerów drugiej Brygady
Łegjonów, uczestniczył w bitwie pod Kanio*

wem, a następnie odbył kampanję na Murma*
nie.

PiFfwiecenie pom ii9lfa
Lelewela w WilBsfe

Wilno, 31. 5. (PAT). Wczoraj w południe
na cmentarzu Rossa odbył się uroczysty akt

poświęcenia pomnika na grobie Joachima Le*
Ieweła. N a uroczystość tę zgromadziły się
tłumy publiczności, młodzież akademicka ze

sztandarami i t. d. Przybyli również przed*
itawioiele władz. Po defiladzie pocztów sztan*

darowych przed grobem delegacje złożyły
wieńce i kwiaty.

W alng zfa%gl ISodzing
WaisltoweS

(o) Warszawa, (tel. wł.) . W dniach 4 i 5

czerwca odbędzie się w Warszawie walny zjazd
Rodziny Wojskowej. Zjazd rozpocznie się w

sobotę o godz. 9 rano mszą, św. w kaplicy w

Łazienkach. O godz. 10 odbędzie się pierwsze
plenarne posiedzenie. O godz. 5 p. ministrowa

Jędraejewiczowa wygłosi referat o reformie

szkolnictwa, następnie posłanka Zofja Ber-

becka referat o obecnym kryzysie gospodar
czym.

Sąd Maiwpfsztj oddali!
fcszcme ifd c n protfestf

WlliJOffCZP
Warszawa, (PAT.) . Sąd Najwyższy roz

patrywał wczoraj protest Filipa Djaczko prze
ciwko wynikom wyborów do Sejmu w okręgu
ta . 60 (Pińsk, Łuniniee i Samy). Sąd Naj
wyższy postanowił protest pozostawić bez

uwzględnienia.

Stolicp grozi slrafif
plehdTzg

(o) Warszawa, (tel. wł.) . Warszawie grozi
strajk piekarzy. K onflikt wybuchł na tło

umowy zbiorowej. O ile dzisiaj w minister
stwie pracy konferencja z delegatami cechu

piekarskiego nie odniesie skutku, w dn. 1 -go
tzerwca wybuchnie prawdopodobnie strajk.

Eksportacta zwłok ambasadora
tureckiego

Warszawa, 31. 5. (PAT.) Wczoraj o godz.
10 rano odbyła się w gmachu ambasady tu*

reckiej eksportacja zwłok J. E. Dżebad beja,
ambasadora tureckiego. Kondukt pogrzebo*
wy otwierał 21 pułk piech. N a trumnie zło*
żone były wieńce od p. Prezydenta Rzplitej i

p. Marszałka Piłsudskiego. Trumna ze zwło*
kami spowita była w sztandar turecki. Za

trumną postępowali członkowie ambasady tu*

reckiej, dalej poprzedzany przez dyrektora
prot. dypl. Romera p. premjer Prystor jago
przedstawiciel p. Prezydenta Rzplitej, szef

gabinetu wojs'k, pułk. Głogowski, szef kanc.

cyw. dr. Hełczyński, następnie korpus dypl.
z nuncjuszem apostolskim msgr. Marmaggim,
marszałkowie Sejmu i Senatu, rząd in corpore,
przedsta'wiciele władz wojsk, i delegacja ofi*

cerów garnizonu warszaw'skiego, przedstawi*

ciele władz cyw. i miejsk., przyjaciele zmar*

łego i t. p. N a ulicach, któremi przeciągał
kondukt, oddziały wojskowe garnizonu war*

szawskiego utworzyły szpaler, oddając zwło*
kom honory wojskowe. Oddziałami wojsko*
wymi dowodził gen. Wieniawa*Długoszewski.
N a dworcu głównym w chwili przybycia kon*
duktu ustawiony bataljon 21 p. p. ze sztanda*
rem sprezentował broń. Orkiestra odegrała
hymny turecki i polski. Po wniesieniu trum*

ny do salonów recepcyjnych członkowie rzą*
du, marszałkowie Sejmu i Senatu, korpus dy*
plomatyezny i przedstawiciele władz składali

kondolencje na ręce charge d'affaires turec*

kiego. Wagon ze zw-łokami przyczepiono do

pociągu, odchodzącego o godz. 15,20 przez
Rumunję i Bułgarję do Tutrcji.

Prasa londyńska o nowym
ambasadorze tureckim w Warszawie

Londyn, 31. 5. (PAT.) ,,Evening Standart",
omawiając przeniesienie ambasadora tureckie*

go z Londynu do Warszawy, podkreśla, że
Ferik bej jest dyplomatą o wielkiem znaczę*
niuź który nie tylko byl na pierwszorzędnych
stanowiskach dyplomatycznych, ale również

piastował ważne teki w rządzie tureckim.

Przyczyna przeniesienia go do Warszawy jest,
jak podkreśla ,,Evening Standart", nie tyle
natury osobistej, co politycznej.

Wobec agitacji w Gdańsku i niemieckich

gróźb pod adresem ,,korytarza", Warszawa
stała się nagle punktem o wielkiem znaczeniu
dla Rosji sowieckiej, która jest najbliższą so*

juszniczką Turcji. Już i dawniej, podkreśla
pismo, dyplomaci tureccy występowali w roli

pośrednika między sowietami a obecnym rzą*
dem, z którym stosunki sowieckie są nieco

kłopotliwe.

MiiwirM i bot- . ....

AmbasadorW illysopuściłPolskę
PttźesissaSma wSgirźo as p PreziyalesaiSa iSzeczoposgaoSiiei

Warszaawa, 31. 5. (P AT.) Wczoraj w go*
dżinach południowych p. Prezydent Rzplitej
przyjął w Zamku na audjencji pożegnalnej
ambasadora Stanów Zjedn. A . P. p. Willysa,
który wręczył p. Prezydentowi list odwołują*
cy go ze stanow-iska ambasadora w Polsce.

Po aaudjencji p. Prezydent podejmował p.
Willysa śniadaniem, na którem obecni byli
m. in. prezes Rady Ministrów Prystor, min.

spraw zagr. Zaleski, podsekretarz stanu Beck,
członkowie ambasady amerykańskiej, wyżsi
urzędnicy MSZ. oraz członkowie domu cywil*
nego i wojsk. p. Prezydenta Rzplitej.

Waarszawa, 31. 5. (P AT.) Wczoraj o godz.
15,50 ambasador Stanów Zjedn. w Polsce p.
Willys WTaz z małżonką opuścił Warszawę.
Na dworcu głównym żegnali odjeżdżającego
ambasadora przedstawiciele korpusu dyplo*
matycznego z nuncjuszem apost. msgr. Mar*

maggim na czele, wicernin. Beck, szef prot.
dypl. w MSZ. Romer, radca Mościcki z kamee*

larji cyw. p. Prezydenta Rzplitej oraz wiele

wyższych urzędników MSZ., przedstawiciele
prasy, organizacyj społecznych oraz szereg
osób z kół towarzyskich stolicy. Przed odjaz*
dem pani ambasadorowa otrzymała wielki bu*
kiet róż biało*czerwonych.

Amb. Willys odznaczony orderem
Polonia Restituta.

Warszawa, 31. 5. (P AT .) Podczas poże*
gna'nej aaudjencji amb. Willysa, w uznaniu

jego wielkich zasług, położonych przez amba*

sadora przy zacieśnieniu tradycyjnych wę*
złów przyjaźni, istniejących między Polską i

Stanami Zjedn., p. Prezydent Rzplitej udeko*

rował amb. Willysa wielką wstęgą Polonia
Restituta.

Zamacb bombOBfn
na posełsłwo dnńslcie w Riałogrotizfe

Białogród, 31- 5. (P AT). W sąsiedztwie
gmachu poselstwa duńskiego znaleziono ubie*

głej nocy maszynę piekielną, zaś w pobliżu
jednej z drukarń eksplodowała bomba, wy*
rządzając znaczne szkody materjalne. Znale*

ziano również bombę koło budynku szkolne*

go, która jednak nie wybuchła. B'omby te zo*

stały poddane badaniom, przyezem stwierdzo*

no, że mechanizm ten był taki sam, jak i w

bombach, które eksplodowały w niedawnym
czasie w okolicy dworca głównego.

Koła urzędowe przypuszczają, że wszystkie
zamachy bombowe pochodzą z tego samego
źródła.

Premier
angielski o konferendl

lozańskie!
Londyn, (PAT). ,,Daily Mai** ogłasza

wywiad z premjerem Mac Donaldem, bawią*
cym w Szkocji. Premjer oświadczył, że kon*

ferencja lozańska nie powinna ograniczyć się
do sprawy odszkodowań i długów, lecz za*

jąć się przedewszystkiem szeregiem zagadnień
znikającego handlu międzynarodowego. Mao

Donald zapowiedział, że będzie w Lozannie

dążył do tego, by konferencja zajęła się tem

szerokiem zagadnieniem we wszystkich waż*

niejszych jego przejawach.
Londyn, (PAT), ,,Daily Mail", omawiając

wywiad premjera angielskiego, zauważa, żt

wynurzenia jego zupełnie zmieniają perspek*
tywę lozańską. Według dziennika, rozmowa

telefoniczna, jaką premjer prowadził ze Stim*
sonem miała na celu zachęcenie Ameryki do
rozszerzenia ram konferencji lozańskiej. —

Zdaniem ,,Daily Mail", wybitną rolę pośre*
dnią w tej sprawie odegrać ma ambasador
Mellon.

Czy socialifci francuscy
wezmą udział w rządzie

Paryż, (P AT). Dyskusja polityczna W

sprawie ewentualnego udziału socjalistów w

rządzie rozpoczęła się przedwczoraj na ca*

mym początku kongresu. Debaty toczyły się
w obecności członków i sympat'yków stro n n i'

ctwa. N a trybunach zasiedli delegaci mię*
dzynarodówki. Prasie rozdano 200 kart watę*
pu. Obrady odbywały się w całkowitym spo*
koju. Uczestnicy kongresu a wielkiem sain*
teresowaniem oczekują przemówienia Blnma,
jaik również Wincentego Ottriola, auto ra wntor

sku, który według ogólnego przypuszczenie
uzyska aprobatę Bluma. Wniosek OurłoS*

ustala warunki, na jakich grupa socjalistyca*
na w parlamencie upoważniona będzie do dy*
sfcusji, a w razie potrzeby pn zyjęcia propen
zycji współpracy w celu popierania po lityj^
lewicowej i nie dopuszczenia do polityki kon*

centracji.

Zaproszenia na łconfc-
resicfę lozańską inż

rozesłane
Londyn, (PAT.) . N a wczorajszem posie

dzeniu izby gmin podsekretarz stanu w uraę-
dzie spraw zagr. Eden, odpowiadając na py.
tania, oświadczył, że zaproszenia na konferen
cję lozańską zostały już wysłane w imieniu

6 państw. Zaproszenia te rozesłano do rz ą
dów zainteresowanych odszkodowaniami N ie 
miec, a mianowicie do Czechosłowacji, Grecji,
Polski, Portugalji, Rumunji i Jugosławji, a

także do rządów zainteresowanych dominjów
brytyjskich i do rządu indyjskiego. Kie dt

konferencja przystąpi do omawiania innych
zagadnień, zostaną wysłane zaproszenia także

do innych państw zainteresowanych tem za
gadnieniem. Podsekretarz stanu zaznaczył
przytem, że porządek dzienny konferencji zo
stał ogłoszony już w prasie dn. 16 lutego, zaś

bardziej szczegółowy program konferencji ni?

został jeszcze zredagowany i rozesłany.

fsra^fczma fmlcrC asa
lotnictwa francuskiego

Paryż, (P AT). Prasa podaje, że przyczy*
ną tragicznej śmierci lotnika Goulette byla
burza, w czasie której samolot rozbił się o

skałę. Dzienniki przypominają, iż Goulette

dokonał w r. 1929 lotu z Francji do Madaga*
skaru 1 z powrotem w ciągu 10 dni i 8 go*
dzin, następnie lotu z Paryża do Teheranu 1

z Paryża do Sajgonu w ciągu 5 dni i 3 godzin,
ostatnio zaś przeleciał z Francji do Mada*

gaskaru w rekordowym czasie 4 dni i 8 go*
dzin, lecąo z szybkością przeciętną 195 km.

na godzinę.

Ogłosasertlas Wiersz mllim. na stronie7-ian . 0.25 zl
w teksie na pierwszej stronie . . , ..... . . . 1.50 zł
na drugiej i trzeciej stronie 1zł- wteksie. -

* 0^60 zł
Drobne za słowo 15 gr. pierwsze ciowo podwójnie.
Dla poszukujących pracy i nekrologi 25%zniżki, komunikaty 50 gr.
Za ogłoszenia skomplikowane i z zastrzeżeniem miejsca 2G%nadwyżki
W Gdańsku za wiersze m/m nastronie 7-łamowej. . .... 15 fen.

*
n m u* * 4m . . . . 50 fen.

Drobne za słowo 5 fen, - tytułowe .... . , , , . 10 fen.

Przy sądowem ściąganiu należności rabat upada. Dla wszelkich spraw
spornych właściwe są Sądy w Toruniu. Za terminowy druk przepisane
miejsce ogłoszenia administracja nie odpowiada.

Redaktor odpowiedzialny Wacław Górnicki w Toruniu, Słowackiego 19/21
Rea, odpowiedzialny na Bydgoszcz Józef Dobrostański Mostowa 6

Redaktor odpowiedzialny za sprawy W, M. Gdańska Wi. Cieszyński,
Gdańsk, Kassublscber Markt 21, I, p.

Redaktor odopwiedz. na Gdynią Wiktor Mielników Gdynia, świętojańska
Redaktor odpowiedzialny na Inowrocław, Władysław Kowalkowski

Inowrocław, Rynek 25,
Redaktor odpowiedzialny na Grudziądz, Józef Stanacb* Rynek 10/11,

Za ogłoszenia odpowiada administracja
Wydawnictwot ,,Dzień Pomorski**f , Dzień Bydgoski/' Gazeta Morska*',

,,Dzień Grudziądzki". ,,Dzień Kaszubski",
,,Dzień Kujawski"

Nakładem i czcionkami Pomorskiej Drukarni Rolniczej S. A,
w Toruniu

Abonament miesięczny wynosi
w ekspedycji miejscowych agencjach - zł
z odnoszeniem do domu w Toruniu 3.40 zł

prz ez p o c z t ą z o d n o s z e n i e m .................................... ........... . 3.36 zł

pod opaską . 4.50 zł
w Gdańsku przez pocztę . . 2.50 gd przezc h ło p c a ..........................2 .30 zł
l odbieraniem w administracji wprost gd2,zagranicą 4 gd . . 7 .

- zł
W razie wypadków, spowodowanych siłą wyższą (np. przeszkody w za
kładzie strajki). Administracja nie odpowiada za niedostarczenie pisma
PRENUMERATA .,DNIA KUJAWSKIEGO** miesięcznie w admini
stracji 2.70 zł — na pocztach już z odnoszeniem kwartalnie 9,27 zl-

miesięcznie 3,09 zł


